
/  r

KUK X. M  36 (2544)

'etae 
tuaf- 
ance . 
asach

t.
HłO-
twa-
8W0-

iiffej
iości
t s ° m

i
'oz-
nie-

eśc i 
U H

so

3
a wy 
wy 
ian-
; nu 
lew- 
jąc; 
tytn 
o v 

Li- 
Wi- 
ieni- 
uar- 
za- 

iegc

jw>
wy-
lan-
; ti a 
el- 

fza- 
de- 
dlo- 
te 4 
aw- 
Jan- 
HDij
,oco
ibef
się.

rO '
tc

cię
w

vej
u ?
ze '
><rc
ią (
em
re-

lietai
oH
lać

/ s €

a k .
:ei' -
;i

la-

aął

JC'
;o.
ni'
da
ie '
a-

?1T1

U '
II?
O , 
z>
i?!
ii«

SŁOWO P R Z E D ST A W IC IE L ST W A :

WILKU, Sobeta 14 lutege 1931 r,
tfedakcjfe i Administracja, Wilno, Zamkowa 2 i Ad. MiUck.wicza 4. O twasia od g 9 do 4. Telefony: Redakcji 1782, AdininisU. 22S.

BARANOWICZA — ul. Szeptyckiego —  A. Łaszuk. 
OUKSZTY — Bufet Aojt-jowy.
GŁĘBOKIE — dl. Zamkowa — W. WfeMuhnieruw. 
GRODNO — Księgarnia T-w a „Ruch".
BORODZIEJ — Dworze" kolejowy — K. Ssnarzyński. 
KŁECK — Sklep ,jedność".
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. MatesL.
MOf ODECZNO — Księgarnią T-w a „Ruch".
NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Jażwińskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.

N. ŚWIĘC1AN1 — Księgarnia T -w r „R ac .r .
OSZM1ANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
F1NSK — Księgarnia Polska — st. BednarsL 
POSTAWY — Księgarnia Polsidei Macierzy Szkolne,. 
SLON1M — Księgainia T-wa .Ruch".
STOŁPCE — Księgarnia T-w a „Rucb".
ST. SWIĘCiAN? — u l  Rynek 9 — N. Tarasiejsid.
W1LEJKA POWIATOWA — uL Mickiewicza 24. F. jttczewskc 
WARSZAW'A — r-w o Księg Kol. , Rucb"
W O ŁK O W /Sk — Księgarnia T-w a „Ruch .

~*3imrrr~*—*wi iwi r  mrumiT-*—itnrtMni
PRENUMERATA miesięczna z odnoszeniem do domu iub z 
przesyłka pocztową 4 z!., zagranicę 7 zi. Konto czekowe PKO. 
Nr. 8025&. W przedaży detal. cena pojedynczego numeru 20 gr

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

. ’ i1 ■ 1111i"".'1..; i 1. i . •: ■... ■ 1 i, nft̂ lyn ■■ fc .. ■ ■ ...im W ŁŁ MU r 111 ■. i n *
CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jedi.oszpaltow y n iw o n ie  2-ej i 3-e’ gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty o *<. 
nadesłane milimetr 50 gr. Kionika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych oi az z prowcic, o 25 proc. _iozcj 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 % diożej. Icrminy di uku mogą byc przez Admmistrcję zim

eniane dowolnie. Za dostarczenie numeru dowodowego 20 gt
Tnnri*rnTiiT¥¥’TirTrjrarĴ iHB*^• * rmo/juâ * ii ■■amr^niii m

h il  i A  Uchwalenie iuŁżetu na ran 1930-31
STANOWISKO KLUBÓW

WARSZAWA. (PA T). —  15 Dosiedze

gdybyśmy uchwalili te wnioski, to Izba u- siębiorstwach samorządowych, ubezpieczal- 
cnwaliłby świadomie bud/et ojczyzny. niach, monopolach i instytucjacn r.adzorowa 

icinKrtni iłirinwvm m ówrs nrzyimmina. nych przez państwo. Rezolucja domaga się

MJR. K U d A L A
PRZED SĄDEM

OSKARŻONY O ROZSYŁANI/: 
ANONIMÓW

Przed Sądem Wojskowym w W arszav *

Po śmierci patrjarchy „W szecnro- da Diecezjalna w Paryżu uznała po-
syjskiej Cerkwi" Tjchona, t.zw. „Mie- stępowanie patrjarchy moskiewskiew-
stoblnstitiiem Patrjarszawo Priestoła" skiego jako niekanoniczne,
został Metropolita Sergjusz w Mo- podyktowane celami
skwie. Nieomal od samego początku Stoimy w obliczu wielkiego
objęcia najwyższej godności duchów- ■‘Cerkwi prawosławnej i ostatecznego . efo że uchwałony preIlininarz ^  prze7Ustawę skaroowt .. D , ... .. „ -
nej, Dostępowanie metropolity Sergju- zerwania hiCl? łączących do tego cza- budżetowy nie jesr realnym planem gospo- ,yCh dniach mówi o >seł Mieaziński — ,,lka; /  zolur,e lmejszosc 'J r z c  ' jorów i poupulkuwników
* z a  w v d a w a lo  '  ie n ieco  d z iw n e  n a s te o  su łvb sk w e  7 n iek fó rem i d ie ce z ia m i za  f irki, ze budżet jes za wieiki. Mówca prawo Virement zostaio zastosowane w ob- ®1 ^ ; j ® aruu\ Oskarżenie pupiera wprok. mjr. Ch»row'sza y a a w a to  się n ieco  d z iw n e , n a s tę p  su  (. OSKwę z w ek to re m : u ie ce z ja m i z a  stw iu .dza) :ł„ wszystide ̂ jo&R Klubu Na rybic całego państwowego bud> tu . Oicrzśle wraz z p tjjf.d e tn  rudzetu został uchwalony ski
‘nie podejrzane, wreszcie wyraźne się granicą. rodowego, mające na cefu zniżenie wydat- nu . udżetu — kończy sprawozdawca który w Łzecietn czytano,. ,\'a ławce poniżej zasiadł wysoki, pr:>-
stało dla wszystkich iż mełrooolita lak sie to stało wiemy z rclacvi pauatwowych i ulgi podatkowej stafy większość izby uchwaliła jako trzyiniljardo- n p o v i  u  tń -ik im p o  stojny blondyn oskarżony ntj Kubala.ula )Z mcuopoma jak się 10 ota.o ,.en y z reiaccj się bardi; ,uźne j rząd maj?c. 3 „.iljardy Wv fundusz dyspozyc' ny ala rząd.., jest O UCHY LENIE SEZONU M A R-W tG O  / -  mnr jego oprofića, idw. Sobotkow

1 A c H t n i r h  t v c m r 1 m  I  f  m f , i C 7 n  rkrcn/> '7tn'-\5 'ir.«rrrt .  _ 1 . __ i __________! __________ Z ___ _

Poseł DfeKcki w imieniu Klubu Nar odo- kon; niedopuszczalnej swobody, danej rzą- kwot ni może pr„: ;krat ?ać w zasadzie je- skjm; w środku ppfk. Zygmunt Rumiński w
eliminarz d(>w1 przez istawę skaroową Właśnie w dnomiesięcznegc up—ażema danego pracow- otoczeniu czterech asesorów w rangach ma

:a. Rezolufjp mniejszość jdrzucono.
ntówca prawo Virement zostaio zastosowane w ob- V/ ten sposob pmj./.c ustawy Oskarżenie popiera

te n , p ia s tu ją c  s w ą  g o d n o ść  s ta ł s ię  je -  p ra so w y c h  o s ta tn ic n  ty g o d n i Je szc ze  funcusztl dyspozycyjnego może dowolni" im nieodpowiedzialnym’ demagogicznym fraze-
d n o c z e śn ie  n a rz ęd z iem  p o lity k i s o -  w  cz e rw c u  r. u b . o d n o śn e  cz y n n ik i b o i o p o rz ą d z a ć . sera, Oktaski na ławach BB.

. , . . , , ,  , . . ... 4 ’ . . .  . . , . , c Deklaracja kończy się oświadczeniem, ze
wieckiej —  W obecnej chwil; trudno szewickie wpłynęły na patrjarchę Ser- Kiub Narodovtry głosować będzie przeciwko GŁOSOWANIE
je s t  s tw ie rd z ić , czy  d z ia ła  zu p e m ie  g ju s z a  a ż e b y  u su n ą ł ze  s ta n o w is k a  m e budżetowi.

--     Po przemówieniu posła Miedziusl.iego

Z kolei Izba przystąpiła do spiawozcia 
nia komisji ochrony pracy o wniosku PPS 
w sprawie uchylenia sezonu martwego. Re­
ferent poseł Tomaszkiewicz (B B ' podkreśla, 

e wnioskodawcy powołują się na szcze-

ski.
O CO JEST OSKa RŻOai.

NijR. KUBALA?
Mjr. Kubala pozostaje pod narzutem w>

świadomie Z własnei woli i wyracho- tronolity 'achodnio -  eurooeiskiee-o Pos- Wyrzykowski w imieniu posiów Klubu 10  przemówieniu posia MieozinsKiego * /  Ha)e stwj rdzen ie taki"- sokiti  nifestibordynacji w stosunku do siwegoswiaaomic i .yiasnej won wyracn- troponty zacnoamo europ SKiego Chiiipskjegc aznacza bu lżet oparty jeś.t Izba zysiąpiła do g loso t.ann . Ourzucono f®lny br.ak 5*1- f  ^  P‘ -T>ż mego, — szefa D eprnm entu L o to -
wania, czy też zmuszony do tego ter- Edlogjusza. Eulogjusz był zdecyaewa- nr mdmiernem obciążeniu poćatkc -m, że wszystkie poprawk klubów opozycyjnych braku1 n^ t^ a rcza  ucnylemia eęz^nu M b v.rojsk. , pik pil. L. Kayskie-

u 1 • < a , . u . 1 • aa b■ i-* iest iueoszcze<1nv i nierealny 1 . tvch wz«le międz’ innemi wnioski posła Czaplińskiego martwego, gdvz ustawa mów., ze -a to mu- «-
rorem bolszewickiego legim eu. Ale nym antybolszew.kiem. Metropolita cẑ  ' l a d z i e  p rŹ  o zimiUjsze; e funduszu dyspozy y jn e g o ^  si byc wniosek zarządu glownego Fundu g0*Zarzul streszC2a ^  w tem, że mi Kuba

.........................  nistra spraw zagranicznych o 2 miljnny o szu t^zrobocia, a zarząd taniego wniosku ,a ro2esteć n1ftaj szereg^wi wyoOk: jioita-nawet w tym drugim wypadku, który Eulogjusz, otrzymawszy odpowiednie chv budżetowi. —  - —o . ..
„ ^lrrpelpnip fiindiie,.i rivsno7vcvinp[ro ministra nie przedstawił,jedynie dowodziłby słabości charakteru pismo od patrjarchy moskiewskiego, a Pos. Niedziałkowski oświadcza, żo PPS i r  v w o- ow . 1 j f‘u‘ ||lszj,J dysp ,ycy Prmijanie tej drog byloby

p ra w o s ia w n e g o  h ie ra rc h y , fak t pozo- nie c h c ą c  d o p u śc ić  do ro z ła m u , p ro s ił C ź^afZżeWbędzieZ ją^naćaT prowadzi a
s ta je  fak te m  m e tro p o lita  S e rg ju sz  go p o k o rn ie , a ż e b y  ra c z y ł O dm ienić imię dążeń i potr_eb i.asy roootniczej i w !£„<» T o ^ z ^ ^ e n f e r f u r t « | t e u % ^ o b o d d  maszkTewićz piroS’'o , .-drzy-miYe"wnioScu PPS 
AYoskiewski je s t  n a rz ęd z iem  w  rę k a c h  swe. p o s ta n o w ie n ie  1 p o z o s ta w ić  go  n a  ‘m,ę 0 zys . demokracji._ Wobec brzmię

spraw wojskowych . ------------
nego ministra spraw wewnętrznych, o zwięk referenta• • t t 1 . 1 ri «o  .. ■! r-zorlotifoi

zdaniem 
uchybieniem zasadzie sarr.o-

szenie wydatków in  budowę szkół o 19 mil- rządowej Funduszu Bezrobocia. Pos. 

ma ustawy skarbowej cały budżet państwa N astępnie'odrzucono poprawkę p o sta . odrzuci.a wTfiosek mniejszóści.

wionych osób ze świata politycznego i wo. 
skowego pisane na maszynie anonimy, o- 
iniawiające mewlaśc.wą gosjxidarkę wmdz

o 25 miljonów.
polityki bolszewickiej. —  On to, a nie stanowisku. W  odpowiedzi na to, stal się — iwierdzi poseł Niedziałkowski — Cza-iń“kl' p0 do Ust. "skarbowej 6 obniżenie rgacilufcję większości

■ . .  - • •  — - * * ^ - . . . .  Stal się fucją. - - ■ . . . .  - . . .  K.'Anin„_in v

a przyjęcie rezolucji. W głosowaniu Izba
przyjmując

kto inny uznał „władzę bolszewicką przed kilku dniami Sergjusz nie tylko

'-‘odczas śledztwa w drodze ekspertyzy 
ustalono, że anonimowe memorjaly napisa­
ne zostały na maszynie, przeznaczonej do 
dyspozycji mjr. Kubali w Instytucie Tech-diet poselskich ministrów i pćdsekreta zy F astę^nir pos. Poniatowski (BB), jako rl,cy'j vnl badari 10-niczych_ ... 1 1___ u ___1__ : o z-w____ o__  rpfprrnt Irnmtc.n rnnpi r>r7pdłn7vł w iói mup- JKlub PPS głosować będzie przec.w bud- 3tann, będących posłami do 2q proc Przy- referent żom.sji rolnej, przedłoży! w jej in:ie-

REPLIKA PGS. MIED2IŃ- 
SKIEGO,

jęto natffnjifest ooprawkę -osia Ho'yóskiego niu następujące kandydatury na czterech 
do ustawy skai bowej, aby sk.eślić rl 11. członków - czterech zastępców Głównej Ko

za pochodzącą od Boga“, on to  też w nie cofnął swego „ukazu“, ale wyzna- żetowi 
roku zeszłym ogłosił ow siynny wy- czył następcą Eleuterjusza litewskiego, 
wiad dowodząc, że w Rosji niema prze który ir.a objąć diecezje europejskie,
ślaaowania religijnego, /głosił to w administrowane przez I alogjusza. —  unpyH r n ; Riu iĉ y>u>-jc wv>'- . .  -  -----       y. _ w r 1914 do armii austriackiei (ndzie Drze
tym czasie, kiedy caiy świat zatrząsł Eulogjusz, jak już wyżej zaznaczyliś- dzj ^ wJ ^ S > f f S i a d c S  suon- m z & t a S f e  o ^ r a w t ’ V  imieniu Klubu Chłopskiego, pos. Biało- M  '* lata) miał., tytuł... magistra farmacji

PERSONALIA OSKARŻONEGO
Artvkuł ten dotvczv 10 oróc dodatku do do- rnisJ‘ Ziemskiei: na członków pos Wańko- Oskai^ony mjr. K-rfbala na pytanie prze
datków, co do którego uchwalono onobną w ic/a, Hy»ę, Milika, Nisk<ego. na zastępców 

stayk| 1'rzy.ieto wszystKie re„ol" je więk ~  Kiełaka Ciszaka, Kowalczuka 1 Szuys- OKohcacą, Bm.hiii^ . ia lat 37, Z3n 1 m wstępu

Jest kawalerem Virtuti Militai 1 i Krzyża VV"a 
nej jest wyrazem tylko większości rządo- leczi.ych (z h .em a  okuciami),

__ _ __ w ej, która zignorowała żądanie Klubu Chłop . Zarany sądownie ani dyscyplinarrm
ś la d o w a n ie m , które p o ró w n a ć  c n y b ł  Gan, stanowczo O dm ów ił Eleuteriuszo- tern oświadczeniem Klubu Narodowego, któ Zmiany konstytucji7. " *" skiego co do wyboru przynajmniej jednego me był. . .

J } ry po/w ala r,obie na nazwanie uchwalone- Wniosek p’osla Rymara (KI. N.) aby opuś 7 przedstawicieli malc WlasnoSfci. Wobec . Afct . oskarżenia odczytąi.y . został pi z,

się  z o b u rz e n ia  n a d  n ie s ły c h a n e m  p rz e -  m y  u k a z u "  te g o  n ie  u zn a ł, p o p a r ty  nictw opozycyjnych ó ich stosunku do bud- oudżetowem i o zmianie ustawy o Najwyż- -korsKi oświadczył, że wnioset komisji rol-
ś H ow aniem  w sz v s tk ic n  reiirrii D -z e -  m n r ln ie  n rze z  d u c h o w ie ń s tw o  i D ara- żetl1 państwa -idznaczaja się pewną swobodą szei Izbie Kontroli. Projekt ten ma być w » $ . wyrazem tylko większości rządo-S la iiow an iem  w szystK icn  re u g ij , p .z e  m o ra ln ie  p rze z  a u c n o w ic n s iw o  1 p a ra  w sfc-mujowaniu Zwłaszcza >dznacza się myśl rtzolucj przedstawiony pc uchwaleniu węj która zigno, w ala żądanie Klubu Chłop . Karany

p można do czasów Nerona. r > r , „ u „ n h  m u a d tn .n i t t r a r i i  i rr  pozwaia some na nazwanie ucnwaione- wmoseK posia b /m ara ęrt.1. in.j au opu przekazania mu administracji i pr„0z ,/bę  blld^ tu tizymiljaidowym fun cić słowa „po uch w, leniu zmiany kpnsty-^ ./ 1 '.er. 1 c c  y t/tici/ v lii u /. v iiu iju i uo  >v y l*ł 1 uil . 1 ę o I Kr rt cl u vii n  u ic iiiu  111 rui i j  n o u o iy  , 0  t t - 1 1 .
C ynizm  ta k ty k i b o lsz ew ic k ie j p o -  bezzwłocznie w y je c h a ł do  K o n s ta n ty -  duszem dyspozycyjnym. Jako referent uwa- tucji“ został odrzucony. Dalej uchwalono robnę deklarację w  imieniu PPS złożył pos. ^  P j^  uraitora.

.   . . . '  tam lr-is7pcrn P a -  -a,hy sohie Poset Miedzńiksi za uchybienie wezwać rzau aby przy wykonywaniu budże- Nowicki   jo o r  ^ca zgio.
n a  tern , ze n ie  uzi i ją c  ża d n e j re -  P °P  j . . . i za uchybienie powagi tej izby gdyb, dy- tu sprawiedliwie uwzględniał lównież proś- W glosowaniu przyjęto kandydatury we d sinteressem ent

tego K iu b  udziaiu w wyborze n.e weźmie. Po Orawiach zamkniętych. Stale się to na wnio

w tej sprawie swoje

WYJAŚNIENIA MjR. KUBAil!
/.eZjicijc

ifcga . .    . . 0  ̂ . ............................................. ...........  . .......... ...............
1: jj j prześladując ją niemiłosiernie w lrjarchę Ekumenicznego o przyjęcie go skutowal poważnie z takiem deLagogicz- hy orgaiazacyj poleczhych ukraińskich i bia dług wniosku komisji.
X   s. c c e r*  „ „ j  nem określeniem. Oświadczenia te zawUra- Soruskich w różnych dziedzinach budżetu. _____________ ___
g łam cecjtj p o s łu o ^j^ aię je d n „ -  J . . iy wysunięty juz w toku debaty fałsz. Fal- Przyjęto dnie, jednogłośnie rezolucję po- ' POS DOBROCH. oetzytanni aktt uskarżerna
Cześnie a u to ry te te m  te j re b g jl dla ce- W  ten s p o só b  S toim y w o b ec  fa k -  szem jest, jakoby Anioski Klubu Narodowe- s>a Polakiewicza o podaniu rewizji i obni- oskarżonj
1ÓW swej polityki tu Że cała Cerkiew prawosławna po- oyiy rzeczywiśrie oszczędnościowe i żeniu kosztów administracji i uposażeń v. ...^oza porządkiem dziennym pos Róg ; Dc winy nie przyznaję się, me mam

Cynizm taktyki patrjarchatu 
skiewskiego polega na tern, że będąc mm terrorem bolszewickim, uznała i 
bezwolnem narzędziem w rękach tych- niejako napiętnowała patrjarchę mo­
że bolszew.ków, oadaje na ich usługi skiewskiego Sergjusza jako narzędzie

w Poza _____ _____ . , . .
. . inogłyb, oyć przyjęte przez odpowiedzialna zarządach i dyrekcjach przedsiębiorstw pań- (Ki. Chli. oznajmił, i.e dziś do cztonka Klubu pojęcia, k :o pisał, • rozsyłał anonimy, nawę;

n io -  z o s ta ją c a  poza w p ły w am i I b e z p o s re d -  większość Izby Natomiast prawdą jest, że stwowych, w bankach państwowych, przed Wyzwolenia pos. DoDrocha zglosh się fun- sam Je otrzymy walerfi.
kejonarjus7 policyjny, chcąc go aresztować, f  idczas rewizji dn. 16 grudnia znalezio- 
gdyż Sąd Apelacyjny w Lublinie zmienił śro n9 u mnie w mieszkamu dwa anonimy, 
dek zapobiegawczy z sankcji pieniężnej na P*sane na maszynie na bibułkaJi. Byfy to 
areszt. Ponieważ pos. Dobroch odwołuje się odp.sy. kiore kazałem zrobić dla przedsti-

autorytet swoich hierarchów i odpo- polityczne w rękach największych wro 
w-jednio przystosowuje komentarze ka- gów Kościoła i religji, jakich nie zna1 
nonów Cerkwi. świat od czasów cezarów rzymskich.

Bolszewikom choazi wyraźnie o Nie będziemy się rozwodzili nad ka- 
wprowadzenie do łona Cerkwi prawo- non.cznem zagadnieniem tego rozia- 
sławnej zamętu, kłótni, rozprężenia, mu, chodzi nam bardziej o moralne je- 
„mieżduusobicy", jednem słowem go oblicze, które, niestety, rzuca przy 
„smuty" t.zn. depresji i kryzysu za- kry cień na osobę metropolity litew- 
równo moralnego jak organizacyjnego, skiego Eleuterjusza. —  en to hierar- 
Jedynie więc w tvm celu, a nie innym cha pozostał mianowicie jedynie wier- 
podtrzymywana jest organizacyjna nym współpracownikiem patrjarchatu 
wegetacja hierarchji moskiewskiej i moskiewskiego.
grupowanie wokół tej hierarchji tych Przykro jest nam stwierdzić ten

Zebranie u nremjera Sławka
WARSZAWA (PA T) —  W  piątekwr godzinach

do Sądu Najwyższego, przeto prosi, aby p. wierna /ladzom.
marszałek zainteresował się tą sprawą u- \Sąd dokonywa porjwr.ania anonimóvy, 
możllwił posłowi Dobrochowi pełnienie obo rozs.ianych do szeregu osób, z anonimami, 
wiązków poselskicli do czasu rozstrzygnie- znahziongmi u oska zonego). 

popołudniowych odby- cia sprawy przez Sąd Najwyższy. Maisza- Przevi/.: Kio miai w Instytucie aosTęj
•ek Świtalski oświadczył, że wniosek Klubu do maszyny?

OsKaiż.: Każdy! Klucze od pokoju z nw 
?zyną znajdowały się w orwartej szafot

CO M oW i P L R . RAYSKA?
misji regulaminowej i nietykalności posel­
skie.

Na tern nosieozeme zostało zamknięte. 
Termin następnego posiedzenia będzie j o- 
dany piśmiennie „o wiadomości pp. pofiow.

ig się w saio iK .cn  p. premjera Walei-cgo S ta w k a  zeoranie towarzyskie z udzia chiooskiego w 'te j  spfa’wiV odesłał do ko­
łem posłów i senatorów klubu BBWR. Na zebraniu byli obecni w szyscy  
członkow ie rządu i podsekretarze stanu, liczni przedstawicieli klubów sejmo­
wych i senackicn BBWR oraz wyżsi urzędnicy Prezydjum Rady Ministrów

PROCES TERRORYSTÓW UKRAIŃSKICH
LWÓW. (PA T). —  W  dniu 13 bm. rozpoczął się przed Sądem Pizysięgłjch we 

Lwowie proces przeciwko 20-ieinieniu H.yńbowi Bajdzie, uczniowi modelarskiemu i 
Maksymowowi, uczniowi gimnazjum oskarżonym o przynależność do UOW oraz o 
podpalenie stert zbożowych w celach sabotażu we wrześniu ubiegłego roku. Bajda,

Sowiety przystępują 
do Paneuropy

W wykonaniu uchwały 
paneuropejskiej, sekretarjat Ligi Naro

Jako pierwszy świadek staje przed bq- 
dcm pierwsza żona mir, Matuszewskiego, a 
obecnie żona szefa Depart. Lotnictwa p. 
btanislawa Rayska (znana tłumaczka dziel 
Lm dona pod pseud. Kusztlewska).

— W listopadzie pomiędzy ió a 20 
mówiła — podczas mojej nieobecności nad­
szedł anonimowy list.

— Jakie wrażenie uczyniła na pani tre.«. 
k om isji ° weS° lisic

z p o ś ró d  w v ż sz v c h  d u c h o w n y c h  p r a -  fa k t n ie  t y l k o  ze w z g l ę d u  n a  s a m ą  o so -  podpalenie stert zbożowych v celach sabotażu we wrzrśń.u ubiegłego roku. Bajda, p a n e u ro n e isk ie i se k re ta ria t''L i< ri N ar 9 — Humorysty m e
7 /o s ła w n y c n i k t ó a y  p o lity c e  b o lsz e -  bę m e tro p o lity  Eleuterjusza, ale ró w -  . • * « * «  "  “ * » > * •  wytoev,owe6o spowoóowal p rred w aesu y  w y fw t, c |6„  do z  s ' s " 0 ,  w  | £  ^ « S 3 h £ ?
 cif.ej okazać moga korzyści. Takin nie* ae względu na politykę rządu ko- ' «» »™v..'yn,ae. itó ,ej zapytuje, esy rząd sowiecki -  L k .
w ta śn ie  o k a z a ł sie  m ied zy  innem i a rc y -  w ierisk ieg c  k tó ry  p o n o ć  n ie  m a łą  o d e -  v  - asie badania zezn%  że do zbrcdi, nakłonił go M a k sy m o - W związku z p rz y jm u je  z a p ro sz e n ie  ko m is ji s tu d jó w  PODEJRZENIA
. . .  . . . . t . . •  leni policja przeprowadziła rewizję w czasie której znaleziono cała walizkę oomb i ma- do  w sp ó łp ra c y  w  s tu d ja c h  n ad  eK ono- „  .
biskup kowieński Elemerjusz, wywyz- grał ro.ę v. oop.eran.u tego b.era:chy wyb(|c ijwych_ Na rozprawie r ^  , 3 brtt Bajdd d0 win) przyznał siy 2e :Tilcznyn. kryzysem europejskim. zasIanowlła się’ kt0 n m '
Szony przez Sergjusza do godności me prawosławnego. Pod y wzgięden skruchą, cotnąl jednak zeznanie, jakoby do czynu nakłonił go Maksymow. Drugi oskar
fropolity „W ileńskiego i Lnewskiego". polityka litewska zerwała l e  świetnemi żony 'vypsrl się. Oskarża prokuratoi Lipsz, broni dr. StarosołslJ i dr. Szukiewicz.

Gdyśmy na jesieni roku 1928 z oka tradycjami prawosmwnej Cerkwi litew

w  Zamach na komendanta posterunKo
C erk w i w P o lsc e , n a p .e tn o w a n  ich p o -  w om  m o sk iew sk im , lecz  m e, ja k  w d a -
ś tę p o w a n ie  jako  p ły n ą c e  b a rd z ie j z p o -  nym  w y p a d k u , w b re w  n a r v id o czr..e j-
b u d e k  o o łiiy c z n y c h , a  n ie  k a n o m c z -  szy in  in te re so m  re lig ji,  C e rk w i i p a ra -

W  o d p o w ie d z i n a  to , k o m isa rz  — ,P ° otrzymaniu pierwszego listu po-
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  L itw in o w  o d p o -  r‘j)zum,ewala 'r  s,ń 7 kilkoma 'olegam. męża.
w ie d z ia i o b s z e rn ą , w  a ro g a n c k im  V  J g .  " g ,  Ą T u J g  
nie u irz y m a n ą  n o tą , w  k tó re j p o d k re -  Kubalę, 
ś la , że rz ą d  so w ie ck i p o s ia d a  w ł i s n ą  — Ulaczeeo?

, . .  . . .  „  , . . . . k o n c e p c ję  o  p rz y c z y n a c h , is tn ie ją c y c h  — °o  picrwszyni iraeie zauważyian pev,
LW oW . (PA T ). —  Wydział śledczy policji we Lwowie komunikuje, ze dma 12 OI7Pr7nfw r : U o n o m ic z n c -rh  n  119 Z75iar^  w stosunłwi dc mojej osoby, u

bm. o godz. 20 grupa, złożona z około (• usób oddała kilka salw rewolwerowych do > ,^ , ' . pom ięć .y prZyjem zaczeto powtarzać sobie z ust dn
jadących wozem do wsi Czyżyków Władysława Dobrczyka komendant;, posterunku p o sz cz eg o liiem i p a ń s tw a m i, a le  je s t ust przeciwko memu neżow i zarzuty, k tr
policji w Czyżykowłe, nauczycielki Władysławy Kombeszówny, Bohdana F.enki i woż- z d a n ia , że  p rz y p o m in a n ie  te j k o n ce p c ji re mia wysuwać mgr. Kubala

nv,"h in k o  n o d o k to w a n e  im z J ó rv  fjan  p o p ie ra  n a  s ta n o w isk u  ty tu la rn e -  nicy Tym kow ow a Napadnięc odnie^i rany. Sp.awcy zamachu zbiegli, Rannych prze j e s t  v , j a n e j ‘' hw ili z b y te c z n e . Pa" ; ^yszala, aby oskaiżony po
nycn  jaKO p)oayK iow ane im zgor> i k p wieziono autem do szpitala we Lwowie. Dochodzenie w toku. ~  i * wtarzai gdziekolwiek te zarzuty?
p rze z  o '*pow ieQ zialne  cz y n n ik i z a g ra -  go  „ M e tro p o lity  L ite w sk ie g o  . W ile n -  ' '  . D a ,e -' P- L itw inow  w y  a za z J . iw .e -  _  Tak wypc.Wiada, ^  $  łej m aterj,

n r z n e j  p o lity k i so w ie ck ie j -  s e n a to r  s k ie g o "  ^ r a r c h ę , ^  b ę d ^ ó  n a r z ^  I t  r t i t l  C 1 1 0 1 C K .  t l i  I  l l h I f n f D  f e ^ ź e l S r ^ a f f ^  °  D E N — ^  RA U C IE

m .
tomatycznie już powinno wpływać na

WYBORY PATRJARCHY 
A N T J O C H I J S K I E G O

W niedzielę dnia 8 Litego r. b. w 
rytet jak metropolitę Zachodnio-Europ. mieście syryjskiem Laodycei odbyły 
Eulogiusza, który mianowany na wybory patrjarchy antjochijrscego

- stanowisko, wakujące po śmierci

udział Z. S. Ś. R. W organizacji paneu- . . JR$j? "Lf- Kubalą maglaby pani 
. . . .  v , .  . &j • „  podeirzewac kiigokolwiek-?ropejskie, Niejasne -Ownie; dla so- m  p;amfe jnnych dejrzeń. Frz

m m i c ł r a  t o c ł  K u o c ł i  i ' / o .  ^ :± „a._________ • ----------- -----

Skazanie komunisty w Lublinie
LUBLIN. (PA T). —  W ostatnich aniach sąd okręgowy w  Lublinie na sesji wy­

jazdowej w Chełmie skazał z art. 102 cz. II niejakiego S olo^a Romana na 6 lat cięż­
kiego więzienia za działalność komunistyczną Sżoiob byt członkiem ukraińskiego stron wieckiego ministra jest kwestj.l ;fa- rainara sobie, iż po otrzymaniu pieiwsżegc
nictwa Selrob -  Jedność w jKiwiecie hrubieszowskim. g a d n te ń , k tó re  m a ją  b y ć  s ii id jc w a m ; anor'm u, gdy znalazłam się na raucie w

na kom isji e n ro p e jsk ie j. Z z a p ro sz e n ia  j,a,oraf:h P Pn-zH e,, ta na. Zanjku — lnstyrr
oi,*. .i. « ktowme nie cdk'omlam sie mir. Kubali b(

■'l £ w y rr  ,<. ja sn o , ;uZ wówczas nurtowało we mnie prztch,
czy Sowiety są zaproszone tvlko do niemu podejrzeń,e.

WARSZAWA. (PA T ). -  Wczoraj na tle zemsty za wydalenie ub. r. wszystkich s ti .d jó w  n a d  k ry zy se m  ek o n o m iczn y m  ten. zakończy! się pierwszy dzień ro
Swp n r /e z  T irh o n R  w  r S tan o w isk o , w a k u ją c e  po  śm ierc i pracowników z sanatorjum dla dzieci im. Medena w Miedzeszynie woj. warszawskiego O ty le , O lie d o ty c z y  to  Z .S .S .R ., H Ou ^
. „  ś. p. D a tr ja rd ty  Grzegorza IV, zmarłe- dokonano napadu na sanatorjum. Napastnicy w liczbie kilkudziesięciu powybijali szy- udziału w obiadach nad innem i kw e- 1 “ ■  ■■■ .... .....
0 2 1  p o  je g o  W ie rc i uzna! s e rg ju s z a  |  „ ,-udniu 1929 roku . W y b ó r  p a d l by^Ppwyrywali ramy okienne, a  m.siępnie ostzeliwaL budynki gdzie znajuow ^y się s t jain i m a ja  b y ć  w y łą c z o n e , czv  m e. s ty c z n y c h  z a m y s łó w " , p o d o b n ie  jak

za  „ M ie s io b  a s t i t .e la "  co  -ou w ąą ak ż e  :,r  n a tó e z ta lk a  tro -  ^  t S S S c  w y jaon ie ,. i i  ty có  to  f  t o n .  p r . . g o t o w a ,  y ch  l U e -
m e p rz e sz n a d z a lo  b y ć  w ro g iem  b o lsz e  nu p a tr ja r s z c g o , m e tro p o ld ę  L ao d y ce i

Bohdanowicz nadesłał nam list otwar- wskazań polityki m iviewskiej.
ty, w  którym bierze ostro w obronę o- 
sobv obydwóch hierarchów. Dowo­
dząc kanonicznosci ich postępowania i 
czystości zamiatów, powoływał się 
wówczas na taki niezaprzeczalny auto Zbrojny napęd na sanatoriom dziecięce

Wybór padł
.owa Cybulską Ewę i mi:ejscowego dozorcę. W celu utrudnienia wezwania pomocy rom ew.az rma-roc,ajne wyjasr . . .  , . _ , .
napastnicy poprzecinali druty telefoniczne i ustawili posterunki. Między napastnikami kwestyj możliwe jest tylko poucza; rencjach rozbrojeniowych Odpowiedz 

wików i nawet pojecnać na pogrzeb Arsenjusza. W tym samym dniu w mie poznano komunistów braci żółtków , Millz. Ajzenhranda 1 Grosza. »oko..anf aresziowa- sesji komisji studjów, rzad sowiecki Litwinowa niedwuznacznie daje do 
cesarzowe; Marii Teodorówny do° Ko- ścic Óam.,szku obrano ia katedra ^ : f c ni Postanowił wziąć udział w najhliż- zrozumienia, że pierwszą kwestją, któ 

. • 1 J patrjarchatu anijochijskiego metropoh
pen g ... , -̂p Aleksandra. Obaj elekci w diodze

Dzis : Ttimy przed aktem dokona- radiotelegraficznej zawiadomili o do- 
nym: metropolita Eulogjusz przestał krmanym wyborze władykę metropoli 
uznawać kanoniczną zwierzchność p a -  tę  Dionizego, prosząc o braieiskie 
trjarchatu  w Moskwie i tern samem nit modlitwy. (PIH)
uznał kanonicznych praw metropolity p o s j e j ^ N I E  SENACKIE] KOMISJI 
kowieńskiego Eleuteijusza na stanowi SKARBOWO BUDŻETOWEJ 
sko swego następcy na metropolji za- WARSZAWA. ( p AT). — Senacka ko-
chodnir, LirODOłsl T erk w i /a r ó w  m5i:ia skarbowo - budżetowa obradowa'a w  ynoi n io  - ju ro p ejsk ie j G erK wi. / .a r ó w  pi9tcS nad Dudzeten. MfrfisterstWa Kracy i
ho Eulogjusz, iak arcyb'skup; Ale- Opiek Spoiecznej. Sprawozdawca sen. Ba-
ksander, Sergjusz, Móodzimierz i Ra- 'vni6sl 0 P«y.^ie budżMu bez

napastnicy zbiegli orzed przyhycien nomocy ooste runku P.P. który odlep ły jest ot“ 
miejsca napadu o 2 kim. Dochodzę,,e w toku.

SKAZANIE MAJORA KUBALI

udział
szych pracach komisji europejskiej, rą zajmie się delegacja sowiecka v
zastrzegając jednak sobie prawo dal- komisji paneuropejskiej, będzie nie
szego wypowiedzenia się po otrzyma- współpraca przy studjowar.iu kryzy-
niu niezbędnych wyjaśnień, zaznajo- su ekonomicznego, a  wyjaśnienie spra
mieniu się z komisją i charakterem wy stosunku części zapraszającej kô
zamierzeń zapraszającej komisji. misji do Sovrietów.

. , Warunkowy ten udział Sowmfów /  druoięi jednak : tro n v  udział So
WARSZAWĄ., (teł. wl. ,Słowa* >. winy, skazał go na jc. eit rok więzienia w komisii paneuiopejskiej zgóry prze- w jetów w  ‘ komisji paneuropejskiej,

Dziś o godzinie 2 w nocy zapadł tu z zaliczeniem aresztu prewencyjnego i sadza charakter współpracy aowiec- zwłaszcza dla nas, naibliższych sąsia-
uyrok w  sprawie majora Kubali. Sąd pozbawienie stopnia ofice-skiego. i f c  dówó jest s .'ve?n rOŁ za 1 §Wi anC-i?-’v 1 1 ?  naitych zagadmen Sov lety będą w y- jeżeli /-ogóle można użyć tego okre-
po przyznaniu sie majora Kubali do Mjr. Kubala znstai aresztowany. korzystywały obrady komisji paneuro- ślenia wiążącą Sowiety z ogólną akcją

pejskiej dta swej propagandy, będ? pacyfistyczną. Sz.
 i  prowmdziły „demaskowanie impwjali- _____



S Ł O W O

W SPuM hiEtilA  Z MON/iCu Orędzia Ojca Ś w i ę t e g o  E C H / '  K R ®  p ; v  W  F
f!am3ch stanu ks. Monaco nrzvno- —  Cr nar, nii • iest uczniom syku C1TTA DF.I V-ATIf!ANO /PA T1! —  W at/i«7mio' nr7P7 r^A\n Am tóft 1 0  ^ 0  MBiZamach stanu ks. Monaco przypo­

mniał mi dzień, pełen zachwytu (M o­
naco) i rozczarowania (Monte-CaLo), 
poświęcony zwiedzaniu tego najmniej­
szego i najbardziej znanego „pań­
stwa" na .świecie.

Miałem wówczas ckoło 1.000 'ban 
ków —  na maksimum Włoch i po­
wrót do Polski A ktokolwiek, chociaż 
i*az w życiu był w przededniu wyjaz- 
hi do Wioch, ten wie, ffe czaru mię­
ci się w tem słowie i ile obaw o stan 

gotówki,
Jakże jednak ominąć Monte, lego­

wisko „demona gryi?“ Zostawiłem  
tedy 98 i fr. w  ciotnu, a 19 fr. zabrałem

Czy par- nie jest uczniem szko 
ty średniej?"’

—  Nie!
— Czy par nie jest dyrektorem 

Banku?
— Niestety!
— Kasjerem?
— Nie wyglądam!

—  A kim pan jest!
—  Nauczycielo-dziemnkarzem!
— W takim razie może pan wejść! 
Tylko w jednej sprawie uchyliłem

sie od odpowiedzi: co do ilości posia­
danej gotówki? Nie chciałem się kom­
promitować. Odrazu więc zaznaczy­
łem wspaniałomyślnie,

CU TA DEL CA Ti CA N O . (P A T )  —  W ygłoszone przez radjo orędzie 
papieskie rozpoczęło się od hołdu, złożonego Najwyższemu. Chwała Bcgu 
na W ysokościach, pokój iudziom dobrej woli na ziem: cytuje papież —
zwracając się najpierw do tych, których jednoczy Kościół katolicki następ­
nie do wszystkich w hierarchji kościelnej oraz wiernych. Ze szczególnym  
wzruszeniem przemawia dalej Ojciec Święty do misjonarzy, których pracę 
porównał do akcji apostołów' i których pozdrowił, nazywając „mocnymi źoł- 
nicrzam. Chrystusa". Nie zapomina lównież o niewiernych i dysydentach, 2:1 

których oświecenie modli się codziennie. Rządzącym zaleca spt awiediiwość 
przypominając że zdać będą musieli rachunek przed Bogiem ze wswych czy­

nów. Bogatym przypomina obowiązki względ. biednych. Ze słowami miłości 
zwraca się wreszcie Ojciec Święty do biednych. Robotnikom i pracodaw­
com zaleca wzajemne porozumienie i kończy, niosąc słowa pociechy stro­
skanym i cierpiącym i udzielając apostolskiego błogosławieństwa urbi et 
orbi.

ŻYwlĄ i BRONIĄ
IIT

cześnie chwastem dla łąk i pół, że rośnK 
w dużych ilościach na medostępnycn dla 
chłopa zalesieniucn racjonalne jego rozwią­
zanie jest dla wiekszej własność, dostępniej 

Przy rozpatrywaniu następstw  tego kry- sze, niż dla malej, 
zysn, widzim /, że przeciwstawność intere- Na tej drodze inicjatorzy tutejsi znajdą 
sów wsi i miasta staje się czemś pozomem, doradców wysoce kom petentn/ch i uśpołecz 
przemijającem co na dalszą metę istnieć nionych w osobach p. p. prof. Muszyńskie­
mu może. jr0 i inspektora Strażewicza. Przy doihoc.

Obarczenie wai nadprodukcją daje, oczy podręcznika tego ostatniego i zalecanych" 
wiście, zniżkę cen nroduKtów pierwszej do- nrzez niepn nasion wvtonnipm nhnt ni

ciał
tov
HltS

A r e s z t o w a n ie  r e d a k t o r a * R y t a s ‘

prcduKtów pierwszej po- przez niego nasion, wykcnałem obok kilku 
trzeoy dia miasta jako spożywcy w zasa- orób mało uciatnycn oróhę bardzo --.athęca- 
dzie pozącianą. Ale do przeciętnego spożyw jącą z uprawą bellac anny, surowca o nie- 
cy zniżka ta  dochodzi powoli w drugiem zastąpienie ważnym użytku wszechświato- 
pótroczu kryzysu, pośrednictwo utrzymuje wym, sprowadzanego u nas dotychczas w 
na swoją korzyść, póki może rozpiętość no- dużych ilościach z zagranicy. Próba na nie- 
życ porajędzy nową niską ceną hurtową wieiką skale wykazała około 100 zł. HaWa- 
a starą wysoką de.al. -:ną. Kiedy popyt na du za ha i okuto 3000 zł. dochodu brutto 
orzetwory miejskiego przemysłu, towary ko- o ile się ma pod ręka niezłą -uszarnię. 
■onialna i usługi skupionych w mieście fa- Paroletnie większe próby z uprawą traw
chowców ze strony najliczniejszych spożyw nusiennycli przy cenach obecnych, które są 
ców zamieszkujących wieś spada odrazu i o tyle wysokie, że mają z czego spada",

kol
i *»
żas
ora
caj;
woi
nóv

na długo w szczęśliwsze™ narazie detalicz- wykazują' nakład znacznie mniejszy ‘ przy 
nem pośrednictwie spożywczym, też konku- niewiele mniejszym dochodzie czystym z
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KOWNO. (PAT). —  W dniu 13 bni. został aresztowany naczelny re­
daktor „Rytas “ Rodzewicziusa oraz jego zastępcę Łobanauskajte. Pow o­
dem aresztowania było wzięcie udziału w demonstracji podczas deportacji 
Karwelisa.

Etto zamachu na szefa pslkji w Kiwnie
KOWNO, (PAT) — ZaKuiiczone zostało śledztwo w  sprawie zam acha na życie 

>z jfa policji politycznej Rastcjkisza. Sporządzono akt oskarżenia przeciwko 24 osobom. 
Oskarżonemu zarzuca się udział v. spisku mającym na celu obalenie obecnego rządu 
W liczbie osi arżonych znajdują się dwaj oubn icy , którzv dokonali zamachu na życie 
p łk  Rustejldsa

w  sobą, plus bilet aller i retour Cagncs 
>ur Mer —  Monaco. Dziewiętnaście 
iranków. to znaczy o jednego franka 
mniej, niż ówczesna jedna stawka gry.

Po zaasekurowaniu w ten sposób 
samego siebie od niebezpiecznych skut 
>lav nai"'ętnosci wyruszyłem z 19-sto 
ma frankami do „jaskini". Sądzę, że 
Dobiłem. rekord ostrożności, ale nie 
mam na to dowodów.

Opisywać Monaco i Monte, to to- 
- amo, co pisać o jakiejś starej pocz­
tówce, którą 20  lat podsuwa się w al­
bumie gościom Można i należy opisy­
wać Zamość, Cagnes sur Mer, Kazi­
mierz, Roułfach. Kamieniec Podolski, 
!a Rochelle,, ale opisać Y/enecję, Kra­
ków, Paryż, aibo Monaco, jest rzeczą 
ć-wnie niemożliwą, jak odnaleźć w 
ych miejscowościach jakiś nieofoto- 

grafowanj na wszystkie strony zaby­
tek. Powiem więc zwiezie. Wyobraź­
cie sobie kawałek skały, który urwał 
się 7. łańcucha górskiego i stoczył się 
w morze. Do tego kaprysu przyrody 
dodajcie jeszcze kapiys historji, a bę- 
Iziecie mieli Monaco. Ponieważ jednak 

i gołej skały, mając zwłaszcza kapry­
sy książęce, żyć nie inożna, więc wy­
budowano tam jeszcze Kasy no.

Wysiadłem w Monaco.’ Gdyby nie 
operetkowy gwardzista, .szyldwach, 
kule i armaty, byłoby tam tylko ład­
nie. T ak, jak jest i cudnie i śmiesznie. 
Karykatura państwa włazi pomiędzy 
człowieka i cud przyrody, niszcząc 
bezpośredniość wrażeń. Po zwiedzeniu 
Muzeum, podobno jednego z najbogat 
^zych na śmiecie, gdzie się zupełnie 
zapomina o Bożym świecie, zapatrzy 
lem się, siedząc na jakimś murku, na 
góry, na nieznaną mi jeszcze wampi­
rzycę —  Monte Ćarlo i morze, które 
tutaj nie oduałbym za wszystkie skar­
by domu gry.

— Co panu jest, zęby pana boję, 
dolatuje mię serdecznie współczując)' 
głos... jakiś stary Monakijczyk po­
chyła się troskliwie nad „złotodajnym" 
(? ) etranżerem.

—  „Żeby ciy wszyscy djabii", - — 
ndpowiadając grzecznie —  przeklinam 
niegrzecznie... „żeby cię". I mieszka 
-obie takie bydlę w takim cudnym za­
kątku świata, nie rozumiejąc nawet, 
do jakiego stopnia ekstazy może tu 
lojśc obcy człowiek!

O ile Monaco oczarowuje, o tyle 
Monte rozczarowuje.

W szystko banalne z wyjątkiem 
znętrza sal i:, morza' Niebanalne by-

tylko pytania, jakie usłyszałem  
>rzy wstępie do Kasyna.

„Zrzekam sit wszelkich pretensyj 
do biletu .Monaco —  Warszawa!"

Sama atmosfera gry robi wrażenie 
iakiegoś spisku politycznego: nikt nie 
mów? głośno, wszyscy szepczą i nara­
dzają się pocichu z wyjątkiem kru­
pierów. Ani kszty demonizmu, złota, 
czy banknotów, tylko żetony kupowa­
ne w kasach obok leżą rozsypane na 
stole. Na kasach przezorny napis — 
„tylko za gotówkę", jaka szkoda, że 
nie na weksel z dobrem żyrem Poio- 
w*a Wilna (z  autorem na czele) runę­
łaby na ruletkę

Stanąłem przy jednym ze stołu u . 
vV przeciągu pół godziny krupier rzu­
cił tylko 2 jegomościom po 1.0 0 0  fran 
ków. Reszta okoro 30 osób szepcze 
dalej. Pomyślałem czule o moim ty- 
siączku, drzemiącym bezpiecznie w 
walizce.

Jak to dobrze, że go tu niema Jed­
nak demonek gry uwija się po sab\ 
chociaż to nie sezon i gra mała.

Wynudziwszy się śmiertelnie, wa­
łęsałam się od stol;kat do stolika po 
wspaniałych zresztą salach, w y sz i-  
ulem na puścintkie, ale przereklamo­
wane „tarasy sainoboicow". Oczywi­
ście, ani jednego samobójcy, bo w szy­
stko. co żyje, „pracuje przy ruletce", 
z braku wrażeń poszedłem tedj' do ja 
kiejś kawiarni'.i' zamieniłem na ciobrą 
n occę z niezłą muzyką moje 19 fran­
ków.

A o godz. 10 w ieczór, w cudną noc 
nicejską, żegna.ly półkolem świateł z 
Ayejui.e des Anglais, wchodziłem do 
swego małego włoskiego hoteliku w  
Cagnes sur Mer. w którym czekał mię 
zimny makaron z pomidorami, plu­
skw) w łóżku i 98! fr. w walizce, czyli 
. .moje W łochy"!" K. Lecz.

Manifestacje studentek w Kownie
KOWNO. (PA T ). — W  czwartek w  godzinach przeuj.ołudniowyeh '.tudentki uni­

wersytetu kowieńskiego w liczbie 150 urządziły demonstrację przed więzieniem na zna* 
protestu przeciwko osadzeniu w więzienni studentów - ateitininków, aresztowanych 
przed kilkoma dniami.

Dyrekcja Kino teatru „HOLLYWOOD"
ma zaszczyt zapiosić Szanowną Publiczność na (e d e n  z  ■tLjlep- 
s z y c h  fi.m tł /  s ta w e k  „ w o -ś p ie w r y e r . o w o cn eg o  s e z o n u  p. t.JTIIEMIIIILiri

Zlata serja produkcji siweckiej »

W WIRZE STOLICY

d o  n a b y c ia
WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 

i ADMINISTRACJI , SŁOWA* 
KSIĄŻKa

„DALEKI WSCHÓD 
u* POLITYCE ŚWIATOWEJ8*

WŁADYSŁAWA STUDNICKI5GO
C e n a  5 zł .

PROCESY, p r o c e s y ,...
Ledwo się jeden kończy, już drugi nfi:- 

czyna. Ranne pisma podają wyrok w  spra 
’.vie zajść w Alejach Ujazdowskch, popod: 
dn iow e. —  akt oskarżenia majora Kubali. 
W ciągu ostatnich 2 tygodni mieliśmy czte 
ry sensacyjne procesy: civ  sędzia Demant
bvł bolszewikiem; przygotowanie zamachu 
na Marszalka Piłsudskiego; manitesteje, po 
łączone ze strzelaniną w L olinie Szwajcar­
skiej- raporty i anonimy Kubali.

Przy okazji wynikła kwestia, czy —Pu­
rzycki został istotnie napadnięty i postrzelo 
rv , czy też dla zyskania czasu palnął sam 
sobie w łokieć? Jegomość k n  nie budzi syir 
patji ani zaufania, i nie im rn a  go posądzać
0 najwymyślniejsze wybiegi.

Czytać o procesach inusi każdy, choćLj 
zi tai racji, że poza niemi piawie o mczem 
gazery nie piszą, budżet -■ crobiazg! . Dy- 
.ertacje uczone nie bawią trkogo. Najlepsze
1 naunąd- rzejsze roztrząsania nie poprawią 
sytuacji, zarówno zarzuty opozycji, jak 
replik, ministra przechodzą niepostrzeżone. 
Jest źle, będzie jeszcze gorzej, —  chłopski, 
zdrowy rozsądek wiekszośei obywateli jest 
na tym punkcie usralony

I nikt 'ię  nie dziwi temu ziemianinowi 
z pod Sochaczewa, który, spizedawszy, co 
mógł, z by dba, inwentarza, 1 zapasów zbo­
ża — zamknął dom na dwa spusty, klucze 
złożył w starostwie, a na bramie swej sa­
dyby przybił kartkę z dwuwierszem:

n t  wszystkich aptekach i
składach aptecznych znanego 

środka od odcieków

Pro w. A, P A R A

Gospodaruj, Panie F o rę  
Bo Lipiński już nie m oże1

No, ale będzie nowy porządek, 1 . j. nie 
— tylko dodatek do poda.Ku Mniejsza o to 
Nawet luazii się nie martwią — potem mp 
ż? być jeszcze podatek od dodatku i t. J  
i a  zmianę — do zupełnego ogłupienia. Kto 
by s:ę tem przejmował —  przecież piack

niema z czego, a z pustego i podatnik nie 
naleje.

P : Warszawie kursuje obecnie taka za- 
gadka: jaka jest różnica miedzy kupcem,
który nie wykupuj-- swych 'weksli, dopu­
szcza do protestów i licv;acyj, a kupcem 
sumiennym, klóry wypełniać? we zobowiąza­
nia, spłaca olugi, procent.;, wykupuje wek­
sle?

— Pan nie wie? To jednak bardzo pro­
ste — różnica kilku tygodni ------

Ale nie wpadajmy w defetyzrn, bo 
zciaiiiern niektórych znawców -— właśnie 
‘en przygnębiony stan powoduje ciężkie po 
łożenie gospodarcze Gdyby wszyscy po­
wtarzali sobie i innym bezustanku: „dobrze 
jest, świetnie jest — jeszcze nigdy nie było 
tak dobrze" —  odrazu sytuacja polepszyła 
by s»e o sto procen t Zatem nie u trud. dajmy 
rządzącym zadania i nie ubolewajmy nad... 
Najlepiej wogóle nie mówić o położeniu fi- 
nausowem kraju, — to pewny i bouaj jedy­
ny sposób, by nie być defetystą

Więc w da.szym ciągu o procesach 
Mają tupet ci opozycjoniści skarżyć się. że 
praworządność ustała w  Polsce. A to S  
kłamstwo wierutne. Jakiż jest widomy objaw 
prawa, praworządności?

Sąd.
Chyba nigdy sądy tak nie były w niO' 

dzie, jak teraz. Nie mówimy o premjerze, 
ale o nowym procesie; o Kiepurze mniej 
pisali, niż o zwykłym świadku —  o takim 
skromnym Pćrz.yckim. Dzisiaj, by zaintere­
sować publiczność trzeba być oskarżonym, 
sędzią, prokuratorem....

Jakiś zbzikowany meloman wróciwszy 
z koncertu w Filharmonji. opowiadał w to 
warzystwie; „ten Miguel Fleta jest nadzwy­
czajny — co za glos, jaka dykcja, jak. ba­
jeczny wyraz twarzy, słuchali go wszyscy
z zapartym tchem “

ł co? Wygrał sprawę? Uniewinnili oska? 
ź.onego? — zaoytała niewinnie jedna z pań.

Kar.

rcncji nie brak. O ile ona działa zbvt po- hektara.
woli, administracja słusznie naciska o zam- Rozwoj tej gałęzi kultury rołnej przy od-
kniętfe nożyc, urzędy podatkowe docierają powiedniej organizacji wypełni lukę na ryn- 
do dochodów tam, gdzie one jeszcze są. ku krajowym, bodaj największą, przyśpie- 
Blednica gotówkowa, bezruch twórczy gnę- szy tak szeroko zaprojektowaną meljorv- 
bi ogół. Ogol tonie w bierności, albo w y jś; Z3cję względnych i bezwzględnych nieużyr- 
scia z jej błędnego koła szuka. ków. zmieniając je na dobre łąki i pastwi-

ceny stopniowo spadają na wszystko, ska. Uprzystęoni najszersze wyjście z obec- 
O iit- na wszystko spadną d o ś ' równomier- ntgp kryzysu przez obniżenie kosztów tro­
nie. to będzie to może jedno z tych wyjść? d iwli. Wplyme dodatnio na nasz bilans lian 
udzie.ś, n.e wiem gazie, utajona gotówka dlowy i d ;ż dużo nasion rrrw  jeszcze sć- 7 
mozc wyjdzie z ukrycia 1 pójazie ku bied- zagranicy sprowadza. 
nvm posiadaczom tych niebywałych od Najpostępc-wsi z naszych większych ro>-
czasów przedwojennych taniości? ników uczyli się od. Niemców jeszcze przed

V.razie w mieście na ulicy rzuca ,się wojną intensvw'nego, stajennego żywienia 
w oczy cnaczny przy ras. futer, a częście, inwentarza, któremu pastwisko miało słu 
tylko tanich, futrzanych kołnierzy, udających żvć tylko do krótkiego spaceru. Niemcy pod 
droższe. Z feljetonów i listów dowiadujemy ochrona wysokich ceł zaszli w tym kierun 
się. że biedni wieśniacy, trzymani w swoich ku tak daleko, że dokupywali zdgiunicą 
gniazdach przez brak gotówki objadają się duże ilości pasz treściwych i drogich do 
nadmiernie drobiem, którego niema komu wvttoczyn z orzechów kokosowych i ziem- 
sprzedać. Ale zapewne i wieś i m.asto \ y- nycn wiącznie.Ale mimowolne dośwmdcze- 
Ciarty»się porządni'’ z 1 ielizni a u o; Jabł- ma wojenne i powojenny spadek cen nau- 
koaskich pomimo zniżki „białego tygodnia" czyły ich, że na tej nadmiernej intensyw- 
raw sze jest ludniej za oknami od ulicy niż noćcj nic robi się „kokosów'", że się ona 
wewną z. nj(. opłaca. Nie od dziś, najwięksi ich pra’

W tylko co powierzchownie poruszo- tycy słowem i czynem szczepią hasło, no 
mych objawacłi wyjścia z kryzysu jeszcze „powrotu do natury ‘
nie widać. Widać tylko coraz rownomier- Do każdego prawie gruntu, byle niezby 
niejsze jego rozlanie się, pewne przysioso- jałowego i wilgotnego, można dopasować 
w atrę się do p.zetrwania. Ale widać też je- mieszankę traw pastewnych. Przy odpowieci 
go cechę najistotniejszą i najgorszą — upa- ni?m nawożeniu • pielęgnowaniu, pastwisko 
dek wymiany usług wzajemny h pomiędzy takie może stać ,s ię  wśecznem, im stcrszeni 
rolnictwem a handlem; jjrzernysłem, techm- tem iepszem. Stwierdzono to już dziesiat 
ką, sztuką, nauka stosowaną i oderwana, kami lat doświadczeń, 
pomiędzy wsią a miastem przy siaie wzra- Przy kolejnen, spasaniu i nienadmiern 
stającej trudności zdobyyramn rwnków zew- obsadzie, można na takiem pastwisk, ży- 
nętrznych dla tego nadmiaru, jakiby oć nor- wić dostatnio i najtaniej od zejścia śniegu 
malnej wyniia.n wwwnęti znej pozostał.  ̂ na v.'iosnę do spacimecia jego na zimę przez 

Z całości poruszonych wyżej z :a w 'sk . dzień i noc cały inwentarz od ODasów 1 
najogólniejszy wniosek logiczny wydaje się krów dojnych dć owiec i drob.ii i ótr, ymy- 
dość prostyi i jasny _ wnć z niego wydajność niereitordową

H’obec stałości nadmiaru pewnych pro- wprawdzie, ale dość yysoką i opłacająca
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duktów pierwszej potrzeby na rynku, jak 
światowym, ł ak krajowym, na wzrost cen 
na te produkty nie liczyć, a tę nadproduk­
cję od następnej wiosny ograniczyć.

się przy tym systemie lepiej, niż przy każ­
dym innym. W aodntku stopniowe wpro­
wadzanie tego systemu, stopniowe hanowa 
nie inwentarza, znakomicie zabezpiecza go

Co 00  pozostałycn produktów pierwszej od wszelkiego zv'vrodnienia i ogranicza <V>
potrzeby, których naci.niar jest czasowyr i 
względny,- również nie liczyć na wzrost 
cen, lecz na podniesienie jakości I ujedno­
stajnienie, czego hanael zewnętrzny wyma­
ga bezwzględnie, na racjonalizację i ouniże- 
nie kosztów prcaukcjL

F o za tern poszuka ita rynkach Krajo
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mininum wypad® chorób zakaźnych. Cięż­
ki w rolnictwie rnklad na budowle dla in­
wentarza ogranicza się przv .em dc mini­
mum. Jeden z najuczeńszych i naidoświad- 
c7eńszych w tym kierunku Niemców co do 
zbędności przy tvin systemie naturalnym 
wymyślnych, ciepłych i drogich budowh

lc

<yi
ki

wy eh, od najbliższych zaczynając, potem na jirzy.hodzi teraz do tegoż wniosku, co pew 
zagranicznych tuk Jo wynełnienia przetwo- na stara Białorusinki przed _woiną która 
rami produktów pierwszej pot,zeby, jaknaj- ,a widok nowego, wzorowego chlewu dl;, 
wyższej jakości, wreszcie p.odukta..ii po- świń, wykrzyknęła; „Ciż to chlewuszki - -  
tizeby drugiej, tr .eciej, a ch.Kiażby dziesią dyk toż pałacy!" N. CzamocKi.
lei, byleby potrzeba ta  była o tyle, o 
stała, niezupełnie zaspokoiona.

Dla niektórych produktów można i nale- 
r y  rynet wewnętrzny pogłębić.

Sn to drogi nienowe, częściowo Marę, 
tak zapomniane 1 zarośnięte, że trzeba je 
m nov 'o  wytykać trzebić, torować. p rze- 
cież to  naszą dzielnicę stary Pol tak chara­
kteryzow ał-

„Ryby, grzyoy i wędliny, Iny dorodne, 
huk zwierzyny i kcs chleba w  czoła jrocie, 
a na pański stół łakocie: lijłce stare, łosie ygoód 
chrapy i niedźwiedzie łapy '  •/;" 700 w ygrah’

Ochramajac w :mię kultu przyrody reszt- J029?t 
ni łosi i niedźwiedzi, tych 7. nich „przysma­
ków" możemy się wyrzec bez żalu, a przy 
dobrych chęciach wprowadzić szereg no­
wych. lub tylko zaniedbanych

śwńaaomy ruch w tym kierunku już. się

(d. c. n.)
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22 Państwowa Lotebla Kias
4-ta Kiasa, ?-gi dzfen c iągmentŁ.

GŁÓWNIEJSZE WYGRANE 
Zl. 1C00O wygoni nr. 006OO.
Zr bOOO w>gra*y nry: 127731 151085 
ZI. 3000 wygrały n-ry: H7755 18279( 
Z! 1000 wygrały n-rv; 3919 38057

n-ry.- 8036y 98418

Z 500 wygrały n-rv: 3808 29726 38753 
48722 59429 698''O 86221 ! 18707 153423
I572F8 160994 184260

Zi. 40J wvgrał« n-ry': 175 262ub 31910 
zaczyna: T.O. i k.R organizuje kurs wę- ; 0510 37715 43761 54t2ł 75589 110635
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'197)1 133379 146468 . =4036 165408 174012dl>nia.rstwa obok wielu innych.
Jak już zaznaczyłem wyżej, na tej dro- ,89i«7 200064 

dze, nie przetwarzania, lecz zbierania pro- ‘ 0 zł- 30u w ygra.ę 11- ry : 3885 39I j  440 
duktów dalszych potrzeb i dostarczania ich 7u26 1 7112 1 764u 17668 z28’0 2574! '29516
przez pośredników nawet zagranicę, już .-'6192 39973 40194 43744 51356 53260 5576?
chłop większego właściciela wyprzedza, ' 6)763 56,555 57415 58483 58510 62776) 64606
choć tereny zbioru leżą przeważnie w o arę OOóćf 70928 72051 75023 78893 81938 8?796
b'e lasów państwowych i własności więk- c.24 jc  98675 105789 108759 ‘09753 11285''
szt'1-....................... ....  . , , 112782 113031 113411 116źj62 i 18004 11947"

Nm- tnowię, ...ebv go tych narazie arob- j 20V'0 123880 124883 1258?! 127547 1296^7 
nych zaroi kow oozhaw'iac,_ zeby z mm kon- , , 3S046 jąjgpp J4;630 144121 14417"
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kurować. Przeciwnie, —  chodź' tu o racjo-
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przezznaczniejszych ..
uprawę. Luki takie niewątpliwie istnieją i 181338 J83679 183863 184‘01 '85704 i 86853
isbiieć będą. Wobec nowości tego zadania 186974 187613 183670 190829  192142 1968 '!
dla nas i związku jego z nauką, wobec te- 197917 193678 HMW17 IPP7.T0 200358' 2022%
go, >.e nieraz odnośny surowiec jest jedno- '303326 203813 205796 205926
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S k o p k a  ak a sJam icK a  w  L u tn i
Co to właściwie było? 

jeżeli wierzyć afiszom, była to ko­
lejna Szopka Akademicka, jedna z, 
tych, któremi od dziesięciu prawie lat 
popisują się akademicy wileńscy., ścią­
gając publiczność najpierw do prze­
pięknego lokalu Wydziału Sztuk Pięk-- 
nych. później zaś do sympatycznej 
sal? Ogniska.

Ale tamte szopki były inne. sta­
nowczo inne.

Były to imprezy ściśle akademic­
kie, przeznaczone dia akademików i 
uwzględniające przedewszystkiem ży­
cie Rzeczy pospolite • Akademickiej. 
Tak zwane „starsze społeczeństwo"  
było traktowane w pierwszych szop­
kach z dobrotliwym humorem i z pew­
ną pobłażliwością: „czy warto o tych 
dziadach wiele mówić?"...

Rodowód swój pierwsi szopkarze 
wywodzili nie od szopki krakowskiej, 
lub paryskiej, lecz od betleiek żakow­
skich.

jeden z najbardziej zasłużonych 
-zopkarzy „Kolega Widaś" (dziś —  
pan inżynier 'gnący W idawsk1') wręcz 
to zaakcentował w pewnym artykule 
o Szonce

„Genezy Szopki Wileńskiej nie w 
Krakowie szukać należy, lecz tu, na 
yłasnych śmieciach, w tych czasach  

jeszcze, kieay żaki z akademii jezuic­
kiej .Betłfljki" swoje po domach wi­

leńskich obnosili, niedwuznacznie do
pommając się o nagrodę

I Szopka starannie akcentowała 
swą Łączność z- dawnemi tradycjami, 
wprowadzając, rozbudowując i szcze­
gólny nacisk kładąc na część religijną.

Pierwsza Szopka wyciskała łzy...
\Vzruszała głęboko starannem opra 

cowaniem kolend, przeważnie naszych, 
„turejszych", w znacznym stopniu już 
zapomnianych, porywała mocną, a 
szczerą nutą religijną i artystycznym  
prymit) wena form. Część aktualna by­
ła wówczas tylko dodatkiem, wesołą  
rozrywka, na którą słuchacze- zasługi­
wali po chwilach skupienia, wzrusze­
nia : powagi (tylko nie —  smuiku, lub 
grozy, bo nawet dramat Herodowy 
był pogodny!) —  i odzwierciedlała 
ta częśc prawie wyłącznie życie aka­
demickie, a nawet jeszcze ściślej —  
życie Wydziału Sztuk Pmknych. Lal­
ki, sytuacje, dowcipy, wymagały 
nieraz długich komentarzy, choć były 
to postacie tak zrozumiałe i wymow­
ne, jak np. w pierwszej Szopce sui- 
łent, trzymający w jednej ręce kara­

bin, a w drugiej książkę
Osobliwością pierwszych Szopek 

bvły lalki królów Były to lalki —  
portrety, jednym z królów zawsze był 
Rektor Magnificus. drugim —  dostoj­
nik Kośeinf-. :i7ocim \ftn- 7 naj­

bardziej zasłużonych dygnitarzy woj­
skowych, lub cywilnych.

„Nominacja" królów wywoływała 
wśród szopkarzy ożjrwione spory i de­
baty „czy zasługuje na to?"

I gdy wreszcie ustalono, kto ma 
być tym królem, i wysyłano do tego 
wybrańca losu rzeźbiarza w celu spor 
tratowania, mógł ten mistrz od lalek 
być pewnym najserdeczniejszego przy 
ięcia. bo nawet najwięksi dygnitarze 
uważali ;a  swój awans na króla w 
Szopce za wiclKi zaszczyt. Później —  
zabrakło kandydatów, więc trony k*ó 
łewskie w Szopce nie są od pewnego 
czasu obsadzane: zjawiają się trady­
cyjne postacie królów w ujęciu dość. 
banalnem

Szopka wprowadzała portrety na 
wet do scen, tak zdawałoby się, nie- 
nadających się do aktualizacji, jak 
scena z Heiodem

Był takim „Herodem", pewien pio- 
te.sor. urządzający na egzaminach 
rzeź niewiniątek, był nawet djabłem 
jeden z miłych i wcałe nie szatańskich 
kolegów...

Serdeczny, łagodny humor pozwa­
lał na śmiałe posunięcia, bawił wszyst 
kich, a szczególnie —  „ofiary", któ- 
tym żadna krzywda się nie działa. 

Wkrótce Szopka zaczęła ulegać 
pewnym zmianom

Część tradycyjna, siłą rzeczy, nit 
mogła być wciąż rozbudowywana i 
odświeżana: łatwo było wprowadzić 
pewne zmiany w układzie scen. lecz

‘rudno było o nowe motywy, raczej 
niedopuszczalne były nowe motywy, 
gdyż chodziło o zachowanie form ar­
chaicznych. Z drugiej zaś strony, częśc 
aktualna cieszyła się wielktern powo­
dzeniem, więc wymagała rozszerzenia 
i staranniejszego opracowania literac­
kiego.

WsKiftek tego część tra d y c y jn a  
Szopki zaczęła się kurczyć, część zaś 
aktualna rozrastać się i coraz obficiej 
czerpać motvwv z życia poza akade­
mickiego, a nawet poza wileńskiego.

Powstała konieczność w iększego  
uzasadnienia ukazywania się lalek, a 
wiec wprowadzano niby - akcję, na­
dającą części aktualnej bardziej zwar­
ły charakter.

Byliśmy więc św.adkarni szopko­
wej wystaw y sztuki i rzemiosł szopko­
wych „Dziadów" i „Odprawy posłow  
greckich".

Ulegała ewolucji i strona technicz­
na: v/prowadzono etekty świetlne,
zwiększono ilość planów jednocześ­
nie poruszanych lalek, stranniej wy­
konywano te lalki, wreszcie przebudo­
wywano sama *zopę, nadając jej bar- 
dziei wyrazistą konstrukcję architek­
toniczną.

Urok Szopki Akademickiej poiegał 
jednak nie na coraz doskonalszej tech 
nicc i nie na coraz bogatszej treści 
literackiej, lecz na wyraźnym senty­
mencie religijnym, wielkie;, choć tro­
chę łobuzerskiej miłości, i na beztro­
skim niłodzieńczyn . nieco swawol­

nym humorze, rozbrajającym nawet 
najbardziej ponurych osobników.

Szopka Akademicka była szopką 
była „bałaganem" na każdym kroku. 
Żadne przedstawienie nie rozpoczyna­
ło się w porę, w małej sali było cia­
sno i niewygodnie, chłopak bratniac­
ki zawsze, albo zawcześnie, albo za- 
późno gasił światło, artyści szopkowi 
zachowywali się hałaśliwie, podczas 
wykonywania przedstawienia wciąż 
się zdarzały jakieś kalastrofy —  pu­
bliczność więc sarkała, narzekała, wy­
myślała, ale wkońcu śmiała się, czu­
jąc się dobrze w charakterze gości u 
niesfornych, nieznośnych, ale sympa­
tycznych akademików. ( pomiiam na­
turalnie przykre zgrzyty, które się zd;.rt 
:zały od czasu do czasu, ale nie znie­
kształcały ogólnego charakteru naj­
ciekawszej akademickiej imprezy).

Dzisiejsza Szopka bardzo się róż­
ni od swoich poprzedniczek. R ozgo­
ściła się w „Lutni", ogłosiła —  o swem  
istnieniu afiszami, przypomina o s o ­
bie w komunikatach teatralnych.

To obowiązuje.
Jeżeli w salonie wzruszamy sR 1 

zachwycamy śpiewem młodej niewia­
s t .,  nie zdając sobie sprawy z tego, 
co nas w łaściw ie'w prow adza w  za 
ciiwyt — śpiew, czy miła śpiewacz­
ka, —  przv występie publicznym tej­
że, niewyrobionej jeszcze artystki ma­
my prawo, a bodaj —  obowiązek —  
opuszczenia sąji aby sir nie pozbyć''

słodkiego złudzenia i serdecznej syn: 
natji.

Szupka Akademicka w „Lutni" ro­
bi przykre wrażenie...

Widz, nie ogrzany beztroską „ba 
laganiarską" atmosfera Ogniska, nie- 
mający bezpośredniej łączności z szop 
kami, —  jest zimny, sztywny, czujny, 
jest w teatrze, zapłacił (nietanio) za 
swói bilet, zajął miejsce, na którere 
najczęściej siedzi jrodczas przedsta 
wień teatralnych, chce widowiska nic 
gorszego od komedyj, odgrywanych 
m  tych samych deskach.

Dzwonek. Kurtyna się podnosi 
Oto Szopka. Odrazu się budzą zastrze 
żenią. Budynek szopki ulegał stopnio 
wej ewolucji w kierunku nadania mu 
coraz bardziej zdecydowanych form 
architektonicznych. Szopka pierwotna 
pyła pewną komoinacją stajenki z ko­
ściółkiem, wiejskim, Szopka dzisiej­
sza jest kościołem, wyraźnie: kościo 
łem bernardyńskim, słusznie pozba­
wionym moskiewskiej czerwień, ce 
gieł.

Szary, wysmukły, sztywny budy 
r,ek... Rozwiązanie architektoniczne 
niekne, lecz —  czy to się nadaje do' 
szopki?., śmiem twierdzić, że — nie!

Budynek SzopKi nie powinien być 
kościołem, bo sceny komiczne , na 
wet fryymhie, rozgrywające się oomg 
dzv gotyckiemi wieżycami kościoła 
bernardynów, -- nieco rażą. Ale prze 
dewrzystKiem — budynek, tak w u~ 
■ęciu archffekfonicznem. jak w oas
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i m  WYBITNEJ PIANISTKI PGLSKiEI
Wileński świat muzyczny postra- 

uat *v tych dniach niepospolicie utalen 
iOWćjną a rty sty , śp. Katarzynę z Ra- 
inszewiczów Piiszkową.

Należała ona do najstarszego po­
kolenia polskich pianistów - wirtuozów  
i pozostawiła pc sobie pamięć bardzo 
zasłużonej nauczycielki fortepianisitu 
oraz najlepszej chrześcijanki, uświę­
cającej schyłek swojego długiego ży­
wota pasmem nieograniczonych czy­
nów miłosierdzia.

Sędziwa artystka zgasia w dn. 8- 
go bm. dźwigając na haikach swych 
&-mv krzyżyk wieku swego. Urodzo­
na w Petersbuigu, w tamecznem kon- 
ienratorjun otrzymała wykształcenie 
•nuzyczne. W temże mieście ukończyła 
studja na w yższych żeńskich kur­
sach pedagogicznych, gdzie też nagro­
dzoną została medalem Złotym.

Przez czas jakiś była nauczycielką 
fluzyki i innych przedmiotów w gim­
nazjum przv kościele św. Katarzyny 
w Petersburgu W konserwatorjum nai 
gorliwiej się kształciła zwłaszcza pod 
kierunkiem słynnego AcL.fa Uenselta, 
u którego najbardziej może korzystała 
z nauki teorii muzyki.

Z gry jednak śp. Pliszko - Ranusze- 
wiea , nacechowanej pewnym subjekiy 
vizmeni i dużą mocą ekspresji, nie 
znać było większego wpływu prof 
Henselta jako wirtuoza, którego gra 
odznaczała się interpretacją harmonij­
ną, przy czarującej śpiewności tonu.

Późniejsze wpływy znakomitych 
nauczycieli śp K. R., szczególnie zaś 
Gszta, wpłynęły ogromnie zarównu na 
artystyczną jak i"duchową organiza­
cję naszej pianistki, która posiadłszy z 
latami niezwykłą biegłość techniczną, 
zdumiewała słuchaczy na licznych 
swych koncertach błyskotliwością 
Kvei gry i pięknością tonu. gry u- 
Względniającej przedewszystkiem me­
lodyczne sposoby ujęcia jej, wzorowa­
ne zarówmo na Liszcie, jako też czę­
ściowo prot Bulowie i Rimskim-Kor- 
sakowie, poci których to mianowicie 
wpływem pozostawała.

Zdolności swe muzyczne wykazy­
wała zmarła artystka od lat ajwcze- 
śnie;szego dzieciństw a. Gdy raz mat­
ka .iei przedstawiła swą 6-cio letnia có 
reczKę wielkiemu Antoniemu Rubiu- 
sztejnowi, ten, usłyszawszy grę nie­
pospolitego dziecka, był głęboko wzru 
szony i pov/iedział p. Rannszewiczo- 
v'ej. ,Wśród was Polaków’ jakże w ie­
le daje się spotykać wcześnie objawia­

ją cy ch  się talentów' muzycznych, obyż 
ylko miłej dzieweczce pani nie zabrak 
k> wytrwałości cio rozwoju należytego 
iej fenomenalnych zdolności'.

leszcze za czasów Rubinsztejna 
‘Stotnie jęły powstawać i rozwijać się 
młodociane talenta taioch niepospoli­
tych wirtuozów fortepianu, jakimi byli 
Józio Hofman, Raulek Koczalski (ten 
koncertował już mając zaledwie 4 lata 
Wieku), Wojtek Gawroński i in.

Aczkolwiek śp. Pliszko - kanuszc- 
wicz najsłuszniej ceniona była jako 
świetna wirtuozka, koncertująca sw e- 
ko czasu po różnych miastach Europy 
(Wiedeń, Paryż, Londyn, Warszawa, 
^etersburg ' t.d.J, to jednak niepodob­
na iej załiczyć do liczby muzyków po- 
^tępowszych, zwłaszcza, że nie podzie 
■ała ona poglądów' metodycznych no- 
rej szkoły foriepianistów', zwłaszcza 
tych o modernistycznym, nie dość dla 
niej zrozumiałym, pokroju.

Pozostając pod wpływem nastro- 
iOwej gry Franciszka Liszta, u które­
go orzez ciąg trzech lat pogłębiała 
s,we studja muzyczne (o  czem zape­
wniały mię niegdyś i sama artystka i 
?iostra jej p. Marja - Szczerbicz -  Po­
pławska) śp. Pliszko - Ranuszewicz 
w ostatnich zwłaszcza latach swego  
tycią, oddając się kontemplacjom reli­
gijnym, usiłowała wlewać nastroje 
sWe duchow e w odtw’arzane przez się 
podniosłe arcydzieła Bacha. Hendla i 
innych kompozytorów.

Ś.p. P. -  R. posiadała i duże zdol­
ności twórcze. W tekach swych pozo­
stawiła mnostwc różnorodnych swych 
kompozycyi o charakterze zarówno

klasycznym. jak i niekiedy romanty­
cznym, Te ostatnie ilustrowały utwo­
ry rozmaitych pieśniarzy.

W ostatnich latach poświęcała się 
niemało muzyce kościelnej i prowadza­
ła starannie kształcony chór pod tytu­
łem „Harfa*.

Jako działaczka społeczna, z po­
żytkiem krzątała się w znanein wileń- 
skiem stowarzyszeniu religijnern „Od­
rodzenie".

Osiadłszy w Wilnie przed kilkuna­
stu laty, trudniła się śp. K. P-R. nau­
czaniem muzyki zarówmo prywatnie 
jak i w charakterze profesora wileń­
skiego Konserwatorjum muzycznego, 
przez ciąg 8 lat z znakomitym po­
żytkiem wykładffla w onej wyższej 11- 
opfh i muzycznej, pozostającej ped 
kierrmkiem Adama W yieżyńskiego, 
zaróvmo wyższej gry fortepianowej 
jak i teorji "muzyki oraz solfegio.

W sercach licznych swych uczen­
nic i uczniów' pozostawiła śp. P.R pa 
mięć niewygasłą.

Po śmierci oddana jej ostatnia po­
sługa zgromadziła nader liczne rzesze 
młodzieży, korzystającej z jej pomocy 
naukowej i często materialnej, oraz. 
wielu muzyków i melomanów z profe­
surą konserwatorjum naszego na czele.

Zwłoki przezacnej artvstk; -  oby­
watelki spoczęły' na cichym podwileń- 
skim cmentarzu —  w' Kalwarp. Taką 
była ostatnia wola bogobojnej nie­
wiasty.

śp. Katarzyna z Ranuszewiczów 
Pliszkowa rodem była z Małopolski, 
babka zaś jej z pochodzenia była Fran 
cuzką.

\V mieszkaniu śp. P.R. dominowa­
ły po ścianach obok porozwieszanych 
wizerunków rozmaitych mistrzów to­
nów', duże portrety Fr/d. Ch ip.aa, 
Franc. Liszta i Mikołaja Rirnskij-Kor- 
sakowa.

Pozostało po niej zresztą mnóstwo 
pamiątek po słynnych muzykach euro 
pejskich, z których niewiadomo ja­
kie i gdzie ocalały po ostatnim kata- 
kiiźmie wojennym.

Snł3mczvk.

FILM i KINO
Hollywood: Student ze  Sztokhoiniu.

[est to fiitn szwedzki, który W żad­
nym razie nie może być nazwany re­
welacyjnym, i właśnie dlatego, że nie 
goni za sensacją i niezwykłościami, żc 
me pragnie dać nowych wstrząsów/ —  
posiada pewne zalety. Tradycyjna i 
romansowa fabuła, oparta na komedji 
pomyłek i szczęśliwej przypadkowo­
ści —  została umiejętnie przez reży: 
sera (Adolphsona) wyzyskana nowo­
cześnie, osadzona na tle gorączko­
wego, nerwowego życia współczesne 
go, miasta. Jest tu pogoń za sławą, in 
tryga, zazdrość i zdrada, hulaszczość 
młodych studentów i Luna Paik. 
wielki wydawca i skromny początku- 

łcy kompozytor, oogata panna i kon­
duktor tranwajew y —  słowem, mnó­
stwo różnych motywów, w  gruncie 
rzeczy starych i nieraz banalnych, ale 
odświeżonych i przeobrażonych, jakby 
,v myśl tej prawdy, że treść jest zaw­
sze niezmienna, zmieniają się tylko 
kszralty. 1 wszystko kończy się dobrze: 
jrrawdziwm miłość triumfuje, cnota zo­
staje nagrodzona. —  Skutkiem nagro­
madzenia wdelu motywów, umiejętnie 
powiązanych, powstaje treść, która 
•na chwile silnego napięcia i zaintere­
sowania, takiego właśnie, z jakiem się 
niekiedy czyta starą doorą książkę. A 
zalety filmu potęguje gra i świeża mło 
dzieńcza uroda F.lżhiety Frisk (w  ioli 
Liii) i Olafa Swen Garbo (brata wiel 
kiej Grety) w roli konduktora i kom­
pozytora. Ich miłość przesycona jest 
północnym ronuintyzmem: jest w tem 
coś z Hamsuna i coś z Griega, a O- 
laf Garbo wyglada jak dawny wuking. 
przeniesiony na grunt współczesno­
ści.

Po ki życzących rewjach ameiykań 
skich —  ten skromny „pięćdziesięcio-

WszyatKiin k iew ti i in ,  p w y ja . lo lu tn ,  z n a jo m jm  i wspólnia tow niK uin

Ś. t P.

iANA ŁUFZ£keVtSKrEGC
a zw łaszcza Zarządowi Zwią  ku P ra io w n  ków  U?yt.  Pu Ul. kz l 1 O d o - ia ł  w 
WUiiie, oraz Adm uustrf i i j i  w osobach Pan w W ict-ptercd nt« m. W ilna W«l-Ida 
Czyża, I y ie k to ia  F l t lu r u w n  M it j  kiej luż  J .  Olaujunta i t t u e d  rek ,o ra  !nż. 
Bis ewskA-g'', skJadaBiy ta d n  gą  na jserdeczniejsze  p , .dz iękov ,ar ie  za łaskaw y 
udzia ł  w pogr eb;e  i raz okaza,.e  współczucie
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LIKWIDACJA ODDZIAŁÓW W POWIATACH

Wskutek zarządzenia władz centralnych nastąpiło zamknięcie działa­
jących na terenie Wilna i województwa oddziałów t.zw. PPS lewicy, będącej 
icgalną przybudówką partji komunistycznej i subsydiowanej przez Kontin- 
ttm.

W związku z ten  wczoraj opieczętowano lokal PPS Lewicy n r i y  ul. 
Wielkiej zaś r.ocy dzisiejszej miały miejsce liczne rewizje i areszty \vśród 
agitatorów tej" partji, uznanej ooecnie za nieiegainą.

Ponadto w celu jrowiadomiensa ludności o fakcie rozwiązania tej de­
strukcyjnej organizacji władze wojewódzkie zarządziły rozplakatowanie ob­
wieszczeń, które dziś rano ukażą się na murach miasta ć na prowincji.

Treść tego obwieszczenia poa?jemv poniżej.
-li *

Antypaństwowa działalność PPS-lewicy ujawniuna v. procesach sądo­
wych w Sosnowcu i Lublinie, polegająca r-a prowadzeniu akcji wywrotowej 
w Poisce, skłoniła p. ministra spraw wewnętrznych do wydania zarządzenia, 
mocą którego organizacja ta została uznana za nielegalną

W  związku z powyższem zarządzeniem p. wojewoda wileński wydał 
odezwę do ludności województwa wilenskiego treści następującej'

Do ogółu ludności województwa wileńskiego.
„Istniejąca od lipca )926 Polska Partja Socjalistyczna Lewica, kiero­

wana i utrzymywana przez organizację komunistyczną, przez cały czas swej 
działalności szerzyła hasła komunistyczne, dążąc do obalenia obecnego u- 
stroju społecznego drogą zbrojną i do oderwania części ziem od całości Rze­
czypospolitej.

Zbrodnicza działalność tej partji została ujawniona w procesach, pro­
wadzonych przez sądy okręgowe w Sosnowcu i Lublinie oraz przez Sąd Ape­
lacyjny w W arszawie przeciwko głównvm przywódcom, którzy zostali ska­
zani na karę więzienia.

„Wyrokiem sądu okręgowego w Sosnowcu z dnia 26 lutego 1930 ,., 
zatwierdzonym przez Sąd Apelacyjny w Warszawie, dnia 20 grudnia 1930r, 
Polska Partja Socjalistyczna Lewica została uznana —  identycznie jak ko­
munistyczna partja Polski —  za organizację antypaństwową.

„W obec powyższego p. minis+er spraw wewnętrznych jako powołany 
do czuwania nad bezpieczeństwem i spokojem Państwa i za nie w całej peł­
ni przed społeczeństwem odpowiedzialny, nie mogąc tolerować tej organiza­
cji spiskowej jako niebezpiecznej i wrogiei dla państwa, uznał Polską Partję 
Socjalistyczną Lewicę za organizację nielegalną.

„Ostrzegam przeto ludność przed należeniem do tej partji i przed bra­
niem jakiegokolwiek udziału w jej działalności, jako organizacji wywrotowej, 
mającej na cefu wywołanie przewrotu społecznego.

„Oświadczam, że każdy, kto mimo tego ostrzeżenia będzie nadal na­
leżał do Polskiej Partji Socjalistycznej Lewicy i z nią współdziałał, zostanie 
z całą surowością prawa pociągnięty do odpowiedzialności kamo - sądowej**.

P. O. wojewody (— ) Kłrtiklis
Wilno, 14 lutego 1931 r.

Afera szpiegowska w Wilnie
Wladfcc bezpieczeństwu wpadły na trup afery szpiegowskiej, członkowie której u- 

pra wiali wywiad na rzecz ościennego państwa.
W z..iązku z teni aresztowano w  Wilnie kima oson
Toczące się pod kierownictwem wiadz prokuratorskich śłeoziwc w tej sprawie 

będzie szybko zakończone i wówczas dopiero będą znane bliższe szczegóły.

Krwawa of!ara strażników sewieekkh
ZNALEZIONA PCD POWŁOKĄ ŚNIEŻNĄ

W rejonie Rakowa, na Odcinku Jankowicz e znaleziono na drodze pod powłoką 
śniegu trupa kobiety i 2 letniego chłopca, hob.eta miała przestrzeloną giowę, dziecko zas 
zmarło wskutek zamarznięcia.

Jak okazało się tragicznie zmarła jest Michalina Kowszycowa, mieszkanka okoEc 
Zastawia za kordonem sowieckim. Uciekła ona z dzieckiem do Polski, do męża. który 
przekroczył granicę przed dwoma miesiącami, lecz zostaia postrzelona przez straż so­
wiecką.EWoWTEl
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procentowy** dźwiękowiec jest popro- oryginalny fleischer, o którym muzyk 
ftu odpoczynkiem. i rysownik mogliby napisać całe stud-

Nad program mamy bardzo kiep- jum. Er.
ską reklamę Fosfatyny i nadzwyczajny

SPObTkZEŻENi A ZAKŁADU AU LEORO- 
LOGJ5 U. S. B. W WILNIE,

dru.', 53 li. 3! r 
Ciśnień>. średuie w mm. 759 
TetEpŁ-r£tnr3 średnia — 9 
Tem pera tura  najwyZs/.s — 8 
Temperatura najniższa ,1 
Opad w mm. — 0 6 
Wiatr: pohidniowy 
Tendencja spadek, uas.ępnie .\ezu <t 
Uwagi: pocr niurno, śn eg

URZĘDOWA
-■ Władze wojewódzkie uchyliły zarzą­

dzenie w sprawie handlu nierogacizną. Ze 
względu n,n obecny stan pomoru świń n.a 
terenie woj. wileńskiego, które to choroby 
notowane są tylko w wypadzach spo.ad>cz 
nych, p. wojewoda uchylił rozporządzenie 
zakazujące odbywanie targów, pokazów i t. 
p. na terenie powiatów: moiodeczańskiego, 
oszmiańskiego i ugil. trockiego.

MIEJSKA
— 89 tys. dla łnstytucyj dohi uczynnych.

Magisrrat m. Wilna w y a s y g n o w a ł  su.nę 89 
tys zł. na subwencje !!a instytucyi dob.o- 
czynnych za styczeń.

—  Kineruatc-graf wileński na kra­
dzionym prądzie. Komisja kontrolna e- 
lektrowni lusirująca stan siec elek- 
trycz. ujawniła nadużycia polegające 
na odpędzaniu prądu. M. in. stwier-

ZALETY DObHEGO GŁOŚNIKA
Czvste i giośne odtv.orzeiiie wszelkich 

częstotliwości głosowych zależy nietylko 
od wtasnoścs głośnika, lecz w znacznej mie­
rze od odpowiedniego dostosowania głośnika 
do wzmacniacza lub odbiornika.

Znana powszechnie firma „NORA - 
RA,OIO“ fabrykuje cały szereg glośnn.ow 
najróżniejszych typów, które pozwalają w 
każdym wyoadku osiągnąć maksimum wy­
dajności.. Na specjalną uwagę zasługują 
głosniKi eieKtron,agnet>czne tvp NORA L. 
34 (cena zł 180 —) i typ NORA L. 25 (cc 
na zl. 273 — ) zarówno ze względu na swą 
nowoczesną konstrukcję, i pierwszorzędne 
zalety mechaniczne, elektryczne, i akustycz 
nr Głośnik L. 24 jest głośnikiem tarczowym 
wbudowanym w ozdobne pudle bronzowe- 
go koioru z pierwszorzędnego malerjału izo 
.acyjnego. W głośniku L 25, obok własno­
ści elektrycznych i akustycznych, położono 
specjalny nacisk ria wygład zewnętrzny 
je st oii umieszczony w styłowem pudle 
irewnianem z kaukaskiego orzecha i stano­
wi prawdziwa ozdobę salonu. Oba głośniki 
posiadają system czteromagnesowy, o bu­
dowie, opartej na najnowszych doświadczę 
niach. Obsługa ich, nawet dla laika, jest 
zupełnie łatwe. Są one specjalnie przystoso 
wano do przcłącznenia, w zależności oa lair 
py końcowej. Można np. przy użyciu znacz 
rtie nżn iąc /ch  się lamp końcowych, jak RE 
134 lub RES 164, aonrać opór głośnika ras, 
aby uzyskać w obu wypadkach akustycz­
nie czyste i rlośrte ldtw.rrzenie dźwięków.

Firma „NORA - RADIO" fabrykuje rów 
nież p ie rw s z o  zęane głośniki elektrodyna­
miczne, w kilku wykonaniach, które Odzna­
czają się równomiernem odtworzeniem 
dźwięków od najniższych do najwęższych 
t^nów.

^aeh i gize świateł, musi być zdecy­
dowanie ciepły. Budynek obecnej 
■^opki jest efektowny, lecz Zimny..

Ten budynek na tle ogromnych ko 
3/ teatralnych wygląda dziwnie: jest 

mały i wymaga jakiegoś dekoracyj 
ncgo uzupełnienia. Scena Szopki robi 

arenie „oczka** w kuirynie teatral- 
ł- jest denerwująco mała w stosunku 

11 zamkniętej kotarami przestrzeni 
'vła<ciwej sceny.

*  Laik są dobrze widoczne, w pier- 
f s^)ch trzech, może pięciu rzędach 

krzeseł, obserwowane, i  
-dalszych krzeseł lub z góry, giną. 

uhliczność musi na wiarę przyj 
t T :50v''Ać, że lalki są dobre, ciekawe, ko 

miczne, (niestety, takie stanowią zde- 
cydowa.ną mniejszość, reprezentowa- 
ue przęz inaje arcydzieła karykatur Go 

kiszewskiego) i musi uważnie przy­
słuchiwać sj(; śpiewom i słowom wy­
konawców.

.Lecz, jeżeli Szopka, jako wiaowi- 
>ko, jest doptęnna tylko dla szczęśli- 

/ch posiadaczy miejsc w pierwszych 
zędacri, Szopka, jako słuchowisko, 

'ńoże bawić chyba tylko samych ar- 
•ystów!

Adam dobry słuch i siedziałem w 
’ tuęim rzędzie, lecz przynajmniej 
z5yartei części całego tekstu nie sły- 
Jałeni, nie zrozumiałeri.

. Cieżkie kotary, za Jtóremi znajdu- 
wykonawcę, przeszkadzała gło- 

'?7'> ale jest ieszcze inna przyczyna:
7

Dykcja wykonawców raziła i w  
poprzednich SzopKach,' ale to, co za ­
demonstrowała Szopka ostatnia, było 
lekordeni!. Ludzie, nie umiejący otwo- 
izvć ust, popisyw'aii się wymową, po- 
'ykając nietylko koucówki, lecz całe 
wyrazy, dlawiac się sztywnemi, 
skrzeczącemi dźwiękami W szystkie 
wady „tutejszej! wymowy, wszystkie 
obrzydliwości wpływów moskiewr- 
skich i różnych powojennych żargo­
nów były zaprezentowane publiczno­
ści, która nawet z desek lekkomyślnej 
„Lutni**, nawfet z ust podrzędnych ak­
torów' nie słyszała i nie posłyszy tego, 
co jej dał „kwiat młodzieży**, „ozdo­
ba narodu** —  akademicy’

W styd, wielki wstyd!
Na wstępie ktoś się popisał „sta 

rą polszczyzną", od której po raz dru­
gi skonałby każdy wskrzeszam nasz 
prapra dziad!...

I znowu —• wstyd!
Nie można omawiać treści całej 

bzopki, ponieważ się nie słyszało mo­
że bardzo ciekawych piosenek i mono­
logów.

jednak pewne uw'agi poczynić moż
aa.

Przedewszystkiem, co do wykona­
nia. Szwankowało —  i bardzo.

Kurtyna nie słuchała rozkazów lai 
ki się posuwały niemrawo, naduży­
wając drzaczki, jako jedynego efektu 
komicznego, Śmierć rozmawiała z 
Herodem, odwrócona do niego tyłem. 
Marszałek Heroda skręcił sobie nogę

Konserwator zgubił głowę: nieraz od­
bywały się dialogi, choć lalek jeszcze 
nie było na scenie, czasami, przeciw­
nie, lalki bezradnie się trącały wza­
jemnie, choć iola ich się skończyła.

Szopką, zrobioną „ta|m - capu", 
nie wyreżyserowaną należycie, n:e 
można popisywać się na scenie teat­
ralnej!

Strona techniczna jest bardzo sła­
ba i dowodzi znacznego cofnięcia się 
y/tył w  stosunku do swych poprzed­
niczek.

Strona literacka —  nie lepsza.
Robota „na kolanie** jest aż zanad 

to w'idoc2iia. Na każdym kroku brak 
należytego przemyślenia.

Co, naprzykład, znaczy wprowa­
dzenie do części tradycyjnej sceny z 
Adamem i Ewą?

Ukazuje sio Ewa o wybujałych 
kształtach, z liściem figowym, zjawia 
się Adam wre własnym kostiumie. Ja­
kiś jegomość, dyndaj icy na prosce­
nium, oswiaacza-

—  „A teraz wąż ais i Ewę, F.wa 
zaś Adama**. Kurtyna zapada....

Jeszcze lepsza następna scena.
Noe 2biera do swej arki zwierzę­

ta, które się przesuwają długim szerc 
gicm (efekt dobrze wyzyskany w po­
przednich szopkach), wreszcie zjawda 
się goryl Noe zwraca się do tiiego, 
śpicwaiac jedno zdanie

.„„Gorylu, czy ci nie ża! odcho­
dzić

od stron ojczystych''

Goryl się trzęsie, jak w febrze. Kur 
ty na.

Na czem polega tu dowcip?. ...
Rektor Pigoń z zeszłorocznej Szop 

ki śpiewa w części tradycyjnej znaną 
piosnkę o winie w Kanie Galilejskiej

Dlaczego, pcco?
Część aktualna odznacza się pra­

wie całkowi rem odrzuceniem mory - 
wów z życia akademickiego, a więc 
odbiega daieko od wzorów pierwszych 
szopek.

Pod względem kompozycji i gatun 
ku humoru również się różni od te­
go, co nam dawali pierwsi szopkarze.

Kompozycji żadnej. Lalki przesu­
wają się na tle dekoracji Targów P ół­
nocnych —  jrrzesuwają się w sposób  
absolutnie nieuzasadniony. Bardzo 
dziwnym pomysłem jest wprowadze­
nie podziału osóo na hardziej dostoj­
ne i mniej znaczące.

Najpierw osoby ustosunkowane, 
później kurtyna, po chwilowej zaś 
przerwie „świat" literacko-artystycz- 
nv i inne osoby

Humor niewyszukany, a co najgor­
sza —  złośliwość —  psują wrażenie.

Tekst do lalek kuratora Pogorzel­
skiego lub p. Łęczyckiego musi ulec 
stanowczej rewdzji.

Lalkę gen. Żeligowskiego należy 
wycofacę "choci.azby ze względu na 
tradycje szopkowe: zdegradowanie
jednego z najbardziej dośtojnych i 
wzruszających królów na ordynarne­
go dziada — jest niesmaczne.

Niedelikatne jest ubranie żony He­
roda we współczesny strój żałobny— 
to wprowadza moment tragiczny , nie 
licujący z pogodnem Paktowaniem ca 
lrj sceny, —  i może przykro dotknąć 
niejedną osobę.

Również niedelikatne jest, dow­
cipne coprawda, zastosowanie gruziń 
tkiego hymnu narodowego „Ałła wer- 
dy" do scenki komicznej.

Moskale pastwili się nad tym prze 
pięknym i wzniosłym hymnem, ukła- 
dajac parodie, nam nie wypada ich 
naśladować.

Dość już uwag Wydaunijmy wnio
ski ■

Szopka akademicka przenosząc 
się do „i urni", wzięła na siebie odpo 
wiedzialność ponad swe siły i wskutek 
tego skompromitowała się

Treść literacka nie jest na pozio­
mie, usprawiedliwiającym korzys'tame 
ze sceny teatralnej, strona techniczna 
pozostawia zbyt wiele do życzenia, 
wykonanie piosenek —  słabe, diclo 
gów i monologów — skandaliczne.

Wskutek tego Szopka tegoroczna 
może być wyróżniona z pośród swych 
poprzedniczek, jako —■

szonka najsłabsza

(Zastępca <c)

dzono że z. darniowego prądu korzy­
stał jeden z kinematografów wileń­
skich.

AKADEMICKA
—  Zwyczajne walne z.groiradzenii czto- 

ków stowarzyszenia B r a t n  t Pomoc Polskie s 
Młodzież, Akademickiej Uniwersytetu Sic
fana Aator&go w Wilnie. Na podstawie par 
J7 Stauitii Śrowarzyszenia Bratnia Forsot 
Polskiej Młodzieży Akademickiej Ucrwers, - 
tetu Stefana Batorego w Wilnie po porozi 
t.iienm sic z Fanom Kuratorem otow a1 y- 
szenia, Tymczasowy Zarząd Stowarzysz.ma 
Bratnia Fon:ot Po' ” Miodz. AKaaet". USb v 
Wilnie podaje do ogólnej wiadomości człon 
Uów Stowarzyszenia iż na dzień 21 lutego 
>931 r. o godz. 18.30 zwojuje zwyczajne Wal 
ne Zgrou adzenie członków Stowarzyszenia, 
którt się oanecizie w Sań Śniadeckich USB 
w Uóinie.

W  razie nied&jścia do skutku zebrana w 
powyższvm terminie z powodu braku 
óuorum, zebranie w drugim terminie p«awo 
moc le bez względu na ilość przybyłych 
człorków odbędzie się w tymże dmu o go- 
dzini*- 19.30 Porządek Dzienny Zgromadze­
nia- ł )  Zagajenie, 2) Y/ybór nowych władz 
Stowarzyszenia: a) wybói prezesa, b) wiói 
prezesów c) członków Zarządu, d) Komisji 
Rewizyjntj. 3) Wolne wnioski.

Wejście na salę tv!ko za okazaniem legi- 
t ymacyj

RÓŻNE
— Obchód imienin Fana Matszaika Pil 

Midskiegc. W dniu wczorajszym przedstawi 
ciele szeregu zrzeszeń społecznych istnie 
,’ących w Wilnie, zgłosili się tło d. wojewody 
prosząc po o p idięcie inicjatywy v> sprs- 
w :e uiządzenia iradycyjnym zwyczajem “O 
chodu imienin Marszałka Józefa Piłsudskie­
go.

Pan wojewoda przyrzekł sprawą tą :-y 
zaiąC i porozumieć się w najbliższych 
dniach z regionalnym komitetem BBW tŁ, 
kióra to organizację uważa za najbardziej 
właściwą dc zorganizowania obchodu imie­
nin.

Jak się dowiadujemy komitet obchodu 
imienin Marszalka jozefp Fiłsudsioego w 
W arszawie rozpoczął akcję zmierzająca w 
okresie od 1 go dc 10 marca wysyłania do 
Marszałka przez poszczególnych ubj-watel 
pocztówek z życzeniami mienincrwenii.

W związku z tr  inicjatywą szereg nńej 
scowych organizacyj Społecznych posiano 
wił wykons serję pocztówek z widokami 
Wileńszczyzny, które już wkrótce ukażą sR 
w sprzedaży. Piękna tą akcje należy powitać 
7. uznaniem i nie wątpimy, ż t  w eŁmą w niej 
udział najszersze warstw y spoieczeńMwa 
województwa wileńskiego tak ściśle zwią­
zanego z osobą Marszalka.

— Zarząd Komitetu Woj. Wileńskiego 
LOPP podaje do wiadomości że biuro Ko­
mitetu L.OPP. zostało przenieś,one do now' 
go lokalu przy ul. M. Magdaleny 4 — pa 
ter

— Konkurs śpiewaczy cboruw Wii. Zw. 
Tow Śpiew i Muzycznych. Rzadką i nie­
zwykle interesująca atrakcją dla prawuzi 
wych miicśników pieśni bęuą zawody śph 
wacze 6 chórów wileńskich które wysta 
pia v/ sali teatralnej „Lutnia" w  poniedziałek 
i6 t :n

Podobne zawody odbywały stę już r;c'_ 
w 1928 r. przy zajiełnionej widowni i cii- 
s  :yłv się wielkiem powodzeniem.

Za najlepsze wykonanie utworów konkui 
sowych zostały iywzfiaczone 3 nagrody, z 
któryćh I-sza nagroda Polskiego Radja w 
Wilnie (pnhar przechodni) ufundowana ?.o 
stała w 1928 r.

Bilety nabywać można codzienna- od g 
11 r. do 9-ej w. bez przerwy.

— Dur znów się poiawil. W przeciągu 
osta+niego tygonnia na Terenie woj. Wileń­
skiego znow ujawniono dziesięć wypadków 
fz ego trzy — śmiertelne) duru brzuszie - 
go i rrzy plamistego.

PTzez szereg tygoani nie mieliśmy ae 
rn zupełnie, to też obecny komunikat prze­
niósł w ieść bardzo niepokojącą

WOJSKOWA
— Zarząd Stowarzyszenia Oficerów 

przeniesionych z stan spoczynku (Emery­
tów wojskoe. ych) Oddziału Wileńskiego ni- 
irejszem podaje do wiadomości, iż w utiiu 
27 lutego t, b. odbędzie się Doroczne Wal­
ne Zgromadzenie w Kas nie Gamizonowein 
(ul. Mickiewicza 13) o godzinie U « pierw 
S7ym terminie i o godzinie U, m. 30 w dru 
gim terminie.

ZEBRANIA I O D C ż n y
— Zarząd Związku Absoiwertróy. Ginm 

O. O. Jezuitów' w Wilnie zawiadamia cx 
dn 15 II. — 31 r. o godz. 11 przy ul. Wid 
kiej N 58 odbędzie się zebranie miesięcziM- 
Związku.

BALE I ZABAWA
— Dn. 14 lutego 1931 roku w saion„> ii 

hotelu Georges“a odbędzie się Doioczny bai 
Kresowy. Początek o godz 22, Dochód prz? 
znacza się na dokarmianie „czącej się nie­
zamożnej młodzieży. Cena biłeiow 7 zl., a 
kademieło 4 zł. Strój balowy. Bilety rnożna 
naby wać w biurze Związku przy ul. Za 
walnej 1,

Wejście za zaproszeniami
— W sobotę ’4 lutego w ^alacF KłuOw 

Handlowo Przemysłowego (Mickiewicza
(d a ls z y  c ią s  k lo n ik i n a  s t r .  4-ej>

Reumatyzm, bóie nerwowe leczy i usuwa 
Togal. Tabletki Togal są gorące zalecane 
przez wielu lekarzy jakc niezwykle skutecz 
ii" środek przeciwko cierpieniom reuinatyc: 
nvm. bólom nerwowym i głowy.. Nkzwykf 
pomcsine rez.ultatv nawet w chronicznych 
wypadkach! Spróbujcie dziś jeszcze! Lecz 
Laaajcie zawsze tylko Togal Do nabycia 
we wszystkich aptekach. Togal jes* preoa 
ritem  szwaicarsk>.n, zareiestrowanym w 
PoKci (jod Nr 1364.
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Oudętą rękę dziecka znaleziono
na ul. Zawaliiej

S P O R T
Wczoraj w pobliżu dcswiadc_aLti ogrodniczej przy ulicy 7awalnej t  znalezione 

itk , dziecka Zachodzi orzypuizczenie dzieciobo jsiwa i że sprawca zabćjstwa nowo­
rodka poćwiartował zwioki i następnie porzucił je w różnych miejscac i.

Jak było faktycznie i czy ęka ta nie pochodzi przypadkiem z prosektorjuir, w y­
jaśni śledztwo.

Cmentarz z przed 15uo laty

GARŚĆ WIADOMOŚCI
v a odbytem ostatnio w Min. Rolnictwa 

.ebraniu komitetu do spraw  wyścigów kon 
nych ustalone zostały terminy wyścigów na 
poszczególnych terach, a ponadto przyjęto 
wniosek o wyłączenie od udziału w wyści­
gach z plotami i przeszkodami koni jłochn- 
dzenla zagranicznego noc/ą wszy od 1 kwiet 
ma 1932 r. — z wyjątkiem, rzecz jasna, 
gonitw międzynarodowych.

K I N O
M I E J S K I E
SALA MIEJSKA
Ostrobramska 3.

Ceny zniżone: Parter 6G gr, Balkon 30 gir.
Od dnia 13 do dnia 16 lutego '931 r. włącznie będne wyświetlane arcydzieło sztuki filmowej:

„Stódnu Pr; 'kazinte"
D^a-t at w t? autach. W rolach głównych: Niezapomniana para oduórców  ról głównych w d d rn em  K '«Uk 
i t  NET GAYNOR I CHARf S TARREL Wzruszająca historja szlachetnej miłości i bez ranie nego poświeceria 

K*sa czynn3 o g. 3.3C c. itit seanse ,.-d g 4--i. Następny pręg, im: „K rzysztof K olum b .

Na terenie Suwalszczyzny ujawniono cmentarzysko prawdopodobnie z przed 1500 1. 
aaoaniem  terenów gdzie natranono nc cmentarz zajmuje sę komisja archeologiczna, 

kw ra rozpocznie prace z chwilą zejścia śniegu.

ISź-gdękowy 
K I N 3 - T ' 4 r  R
,.H E L i 0 S "
uL Wileńska 38. 

teł 9-26.

Dziś! Po raz pierwszy w Wilnie! Na wzór wiel-iofi stolic! Dwie godziny humoru i śmiechu!

33-a > odbędzie się pod protektoratem j. M. 
Rektora USB. prof d-ra Ale?sanu/a Janusz 
hiewicza V! doroczny koncert -  baj z.wiąz­
ko btuaentów Kosman LoB.

Interesujący pregram, dwie orkiestry, me 
wykorzystane dotychczas atrakcje, kioski, 
efekty świetlne, rt-llektory, kwiaty, dwa bu- 
tety, lody, kruszon.

Geny miejsc: ł  -— 10 zł. Dla akademików
M. 3. , , ,

V, stęp za zaproszeniami lub okazaniem 
leg. akademickiej Początek o goaz. lO wie-

"C—  Bal Kola Medyków. Dziś 14 lutego 
1931 r. lX-ty Dodoczny bal Medyków w oa 
torach kasyna Oficerskiego pod proteKtora- 
tem jego Magnificencji Kektora Ubb pr<- 
dr. Aleksandra Januszkiewicza, uziekana 
Wydziału Lekarskiego prof. łr. Kazinntyza 
Jpuczynskiego i muratora i\o<a Medvkow 
prot. dr- btarisław a Wladyczki _ .

Jb\oc mespodzianek czeKa miłych uosci. 
Ostatni bal karnawału.

ty, liście donorowych uospodyn i Gosp< 
darzą IX lvortK.zni.go balu Meuyku* omył­
kowo nie wymieniono nazwiska pan" po 
□r. Dowbor - Markiewicza, co prostujemy
nmieiszem. . baczność harcerki i harcerze! Wszy-
scv Spotykamy siy w niedzielę ttn. lv tuteg > 
„ godz.* 17 15 wiecz) na tradyeme, M a­
skaradzie Harcerskiej urządzanej pr u;z „( .zar 
ma Trzynastkę W ii. Druż. Harc. w sal. 
gimnazjum im. J. Słowackiego (Dominik in-

Kostjum maskaradowy pożądany, h a i 'e r  
ski huiitor konieczny, jeden złoty ntczbęu- 
-jy Przyjaciele i sympatycy Harcerstwa oę- 
da b mile wioizani.

  v\ ostatnią niedzielę karnawałów ^
w dniu 15 lutego 1931 roku o A>dz. 21 w 
Ognisku Akadet.ni.kiem (Wielka 24) Luo.mia 
cy urządzają Wielką Zabawę Karnawałową. 
Orkiestra ^oborowa. Bufet tani i ooncie za-
opatrzony. ^

—  Staraniem Zaiządu Okręgowego Iow.  
Przy jacie* Zv . Strzeleckiego odbędzie się w 
dniu 15 lutego r. b. w salach Kasyna Gar­
nizonowego Czarno Kawa —- l  oiung^ na 
ceie kulturalno - cświatowe Związku btrze-

io i?QWstęp 5 zł., akadem. 3 zl. — za zapro-
zc .u ir . ,

— Czarna kawa „Legionu Młodych . 
doiti !o lutego br. w SEalonacll ofic. Ka­
syna Oarniz. ^Mickiewicza 13) pod laska- 
w rm  protektoratem JM Rektora. USB prot. 
dr. Aleksandra Januszkiewicza i.idbędzie się 
.Czarna kawa" Legjonu Młodych Akademie 
‘■.lego Zw i.uku Pracy dla Państwa.

W stęp 3 *L, akademikom 2 zl. Zaptosze- 
nia można rtrz mać w sekre tarjacie „i egjo- 
„u Młodych" (ófic. Kasyn. Garniz ) codzien­
nie od goaz l‘J — 20, także u senjorow 

członkou. Fot* tatek o godz 21 w

wielki sukces artystyczny i zyskała ogólne 
uznanie

7arówno wykonanie tego utworu jak 
też i bogata, imponująca yysiawa, twoizą 
prawdziwie artystyczną całość

— Teat. .miejski w „Lutui", Ostatnie 
przedstawienia sztuki „Interes z Ameryką*. 
Dziś pehia finezji humoru komedja współ­
czesna Francka , Hirszfelda „interes z Anie 
ryką“, która posiada wiele dowcipu, werwy 
i zabawnych sytuacyj.

W ystępujący artyści: Fichlerówna, Ka­
mińska, Severinówna, Ciecierski, Jaśkiewicz 
i Wasilewski twurzą prawdziwy koncert 
gry-

— „CzupureK* B. Hertza. Jutro o godz. 
3 m 30 ukaże się w Teatrze na Pohulance 
efektowna bajka dla zieci i dorosłych „Czu 
p-urek" B. H ertza, która zdobyia nadwyraz 
wielkie pow-rdzenie.

Ceny miejsc zniżone.
— Ostatnie nowości premierowe. We 

wtorek nadchodzący ujrzymy w Teatrze nc 
Pohulance dwa najnowsze utwory f  Mol- 
nara: „Bankiet" i Raz awa, trzy", n u g ri-  
ne dotychczas w Polsce Obie sztuki unażą 
się w oryginalnej koncepcji reżyserskiej A. 
Zelwerowicza, który jednocześnie objął jed­
na z głównych rćl w jednoaktowvir, utwo­
rze „Raz, dwa, ttzy"

W teatrze „Lutnia" wejdzie na repertuar 
od czwartku najbliższego ostatnie nowość, 
wytworna komedja polska „Noc Sylwestro­
wa", ciesząca się obecni'' w Warszawie nie 
bywałem powodzeniem Reżyseruje dyr. Zel 
wer~ wicz.

Nowe dekoracji1 według projektów j. 
Haw-ytkiewicza.

Bilety już można nabywać w kask za- 
inaw.ań.

fMwiyfco*q Kino
4O Ł L /W G O 0-

M‘cklev»ir.zji 22.

OŹWIĘKJWE Kttmu

Ctt/IN

—1 Pierwsze k-cnkursy hipiczne zimowe 
odbyły się w Białymstoku.

\V* kategorji oficerów 1 miejsce zajął 
por. Komorowski ( '  p. uł.) na koniu „Sus- 
im "  przed por. Małachowskim i por. Pyro- 
\v:czem. W kategorji podoficerów zwycię­
ży! st. ogn. Krzysztoń (14 d.a.k.) przed 
wch lędrzojewski.Ti.

W  ramach tych zawodów odbyły się za­
wody ikikjóririgowe, które przyniosły w ka 
Cegorji pań zwycięstwo p. Pietóchównie, a 
w grupie p. W. Głuszc.zkown. Po/atein w gru 
pie lodcficerów zwyciężył wach. Obłuda, a 
grupi-1 cywilnych ] oficerów nor. Komoi ow­
aki. Czasy bardzo słabe.

Organizacja zawodów doskonała.
— Narciarskie mistrzostwa Afojal Pol­

skich odbędą się w dniach od 28 lutego 
do 2 marca «■ Stommie Szczegółowy pro­
gram zawodów nie jest jeszcze ustalony. W' 
zaw idach wezmą udział zespoły reprazenta-

ine 1, 5. 6, U , 12, 13, 19, 20. 21, 22, 27,
29 i 30 P.P., szkół podchor., zawodowych, 
oraz brygad KOP.

-  Zlot narciarski. W czasie od dnia 17 
— 23 II. br odbędzie się w rejonie Molodecz
-a  zlot nar. .arzy, organizowany przez !9 jy  -------------------------------
wizję piechoty," w którym jx»za oddziałam.
narciarskiem' 19 dywizji piechoty bierze ró- IC n f i l  J H l I K S t !  
wnież udzia! większa ilość nadziałów nar­
ciarskich innych dywizyj i KOP.

Prócz ć w . zen nan .arskirh z zakresu za­
dań bojowych odbędą się zawody narciar­
skie, w których biorą udział również nar­
ciarze cywilni z pośród miejscowej ludności

T f f D Z I S H  W 18.6 A I IC S
ności, groteski. Rewel, filrr w wyk -natiiu czw o ro n o żn y ch  gw iazd  p t. „ P s i t ró jk ą t" ,  rewja „PIRACP, tańcL 
akrobatyczne i t. d W esoij tydzSeft o tym samym p!rog'<njie miał niezwykłe pov- odzenie tia wszystkich eltrssstcb 
________________ światowych rzys.j1 śpies cic mrzeć! Początfk seansów' o g'>dz, 4, 6, 8 i 10.15'

Re

D iś! Wspaniała muzyka i śpiew! P ieiuszy wspaniały, przepięk'y film dźwiękowo - muzyczno - śpiewny p t.

r r o s i n f  s u  9 s ? i 8 K M o i f % y Hymn prawdziwej miłości «»to- 
dzieńczej Główne role odtwa­

rzają najwybitniejsi artyści teatrów szwedzkich. Nad program Poraź pierwszy w Wilnie polski dodatek dźwiękawo-
śpiewny. Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10.15.

«* i£ t ma ł7.

Dziś! Przebój dźwiękowy! Ogień i żar m ilości! Szale ly romrn-i! Śp.ew i tańce!

dziewczęcej milcdc
w roi. gł. pełna temperamentu L eo n o rc  b rlic h . Nad program: A trakcje dz wląka zre ! Tygpo-
d n ik  o żw ią k o w y . Na 1-szy seans ceny zniżone. Seansy o godz. 4. G, 8 i 10.15.

KINO

A  N “
Wielka 42.

Dziś! Poiaz pieiwszy w Wilnie 
reżyserji F. W. M u rn au 'a  p t
Nietylko najwęższe arcydzieło sezonu, ale najwiikszy cud techniki filmowej. Na poięłnem i wspeniatem lic roz­
wija się niezwykle subtelna akcja, któiei rres.ią są losy dwejga kochajj.ych s.ę s.rc. W roi. gł. fascynuj ca nif- 

__________zyyykłą urodą MARY UbhKAK oraz męski a tui w .y Ct ir ie s  Far.-el. Cenv od 4) gr.

W celu udogodn ema S i,  Publiczności możności oglądania w  Jed n y m  d n iu  ca ło śc i f ilm u  p. t.

Polsicie Kino 
w  A P», & A “ 

v, ie!ka 3 )J fel. K-81

s M Z t r i t  d ^ u a g l i  Edgara kice Śtcńosgusa
wyświetla 

się l - S 2 d )  i t f j ?
Rino-fertr wyświetla się 11-gi i ostatnia s e ja  p. i.

s Im OWJ" Kiejitity świątyni Opar

RADJO W i L E k S K i E
CO GRAJĄ W  KINACH?

—  Popoluaniówki niedzieme. jutro, w  
rozdzielę c godz. 3 m. 30 p. p. w oou Teat­
rach Miejskich odbęną się przedstawienia oo 
południowe po ceu..ch zniżonych

W Tearrze na Pohulance ukaże się „Czu 
p irek" , bajka B. Hertza, w Teatrze „Lut­
nia ‘ pc raz ostatni „Szopka akademicka".

— Jarosy — w Wilnie. Zespół artystów 
teatru „Qtti pro quo“ z niezrównanym jaro- 
sym na czek-, wystąpi w Wilnie dwukrot­
nie: we wtorek, 17-go i środę 18-go. b. m. 
w 1 eatrze Miejskim „Lutnia".

Program tych wieczorów jest nadwy­
raz bogaty i urozmaicony i zawiera szereg 
wesoiych utworów w interpretacji Jarosy '*- 
tg o , pios«'nki. w wykonanie H. Rapackiej, 
proaukcje baletowe v. ybitnych tancerek 
sióstr Watrasowien. Wieiką atrakcją będą 
rewelersy, wykonane przy dwóch lonepia- 
rtacn przez sKnne trio Rapackich.

ty ieczory teatru „Qui pro quo" wywoła 
ły zrozumiałe zaimeresowanier

Bilety już nabywać można w kasie za- 
mawiań codziennie od -1 1 —  9 w.

Kino Miejskie — Siódme przykazanie.
Pan — Po zachodzie słońc®
Hollywood — Student ze Sztokholmu 
Helios — Wesoły tydzień wileński 
Caslrfo — Egzotyczna kobieta.
Światowid —  Pat i Patachon jako ł>iV 

Peterowie.
Kitio Ognisko — Ostatni romans.
W anda —  Tarzan władca Dżungli

SOBOTA, DNIA 14 LUTEGO

WYPADKI l KRADZIEŻE

P O C Z T O W A
— Agencja pocztowa w Białej Wace 

nie będzii zlikwidowana. W związku po­
daną w lormic pogłoski inform icją w nr. 83 
i  di 11 11 rb. ,> low ą“‘ , jakoby i.nah. byc 
zamierz )na liku dacje agenc;: pocziO-veji j i  
B ia^. Wacr% Dyrekcja Pocz* i Tekgrałow  
w tyiłnie stwierdza, że pogłoska ta  nie od­
powiada prawdzie że Dyrekcja nie ma za­
miar. likwidowania wsoommanej agencji.

P R A C A  i O P l i-k A  S H lL E C Z N A
— W ypłata dorożnych zasiłków zostanie 

wkrótce wznowiona. Przed kilku dniami f 
•i gaeja bezrobotnych zgłosiła się do p wo­
jewody prosząc o interwencję w s p r a w  
zniesienia t.z. sezonu martwego podczas któ 
rego bezrobotni me otrzymują dorazayeji za- 
ńłków. Pan woic-woda Przyrzekł delegacji 
swoje poparcie. W związku z re. uow.a- 
dujemy sic, że miejskie oiuro wypłat zasił­
ków przystąpi wkrótce do wypłaty . isilków;

—Skutki wzrastania oezrobocia. W zw ąz 
ku z wzrastaiącem bezrobociem, i kon; :cznoś 
cią zetrudnienia szeregu bez. oboinych w lt- 
dze miejskie opracowując budżet na rok bit 
żący wyznaczyły w drodze w.vdatków wy­
działu opieki społecznej sumę 2811 804 zł. 
-odczas gay <v roku ub. pozycja ta  opie­
wam tylko 'a  sumę 1984651 zł.

TEATR I MUZYKA
  Teatr miejski na Pohulance. Ostatnie

przedstawienia sztuki „Papa kawaler.". 
Dziś po raz 22-gi interesu-ąca =ztuka Car- 
pentera ^ a p a  -  kawaler", która odniosł i

—  2  Wileńskiego fow  bilharmoniczne-
go. Dzisiejszy koncert Claudio Arrau w sali 
Konserwatorium Muzycznego w Wilnie ni. 
Wielka 47 (wejście od ul. Końskiej) w z d u  
dził wielkie zainteresowanie Słynny piani­
sta wykona szereg utworów Bacha, Schu­
manna, Liszta, Debussyego i inn. Bilety w 
niewielkiej ilości sprzedaje oiuro „Orbis" 
u'. Mick: wicza 11-a. Początek o godzinie 
zO-tej

— W dniu 12 lutegu 1931 roku w salo­
nach hotelu „Georgesa oficerowie tut. Kor­
pusu Sądowego, żegnali odchodzącego do 
Prokuratury przy Najwyższym Sądzie W oj­
skowym w Warszawie, Szefa W ojskowego 
Sadu, Dkręguwego Nr. III w Wilnie ppłk. 
K. S. dr. Kamińskiego Tadeusza.

W strdecrnyi.a nastroju o.esiada przeciąg 
nęła się do późnej nocy

— Jasełka. W ć..u. .5  lutego, w niedzielę 
o g o d i >2 odegrana zostanie w Sali Mi :j- 
skiej przez uczniów i uczenice Gimn. iłu. T. 
Czackiego ostatnie już w roku bieżącym Ja 
sełka kiórycb poprzednie przedstawienie w 
nśedz.elę ubiegłą zyskało sukces zupełny. 
Piękne kostiumy, tańce pod kierunkiem p. 
Gregor - Winogradzkiej, chóry pod dyrekcją 
prof. Żebrowskiego, barwny układ i żywa 
gra młodych aktorów zapewniają śliczną i 
milą rozrywkę młodzieży . dorosłym amato­
rom tego rodzaju widowisk. Wooec tego, 
że w ubiegłą niedzielę znaczna ilość spóź­
nionej publiczności odeszła od Kasy bez bi­
letów, Dyrekcja Gimnazjum uprzejmie prosi 
c punktualne prz/r, ,’d e  Początek dokładnie 
o godz. 12-tej stu 15.

— Wypadki w ciągu doby. Od dnia T2 
do 13 b n . zanotowano ogółem wypadkóv- 
46 w tern kradzieży P opilstwa 2 przekroczeń 
administracyjnych 14.

— Pokątny doradca oszustem. 
W  dniu ? 2 hm. W inces Ancłrzej, zam. 
we wsi Lipuny gm. olkienickiej pow. 
wileńsko - trockiego, Prokofjew Kiryk 
zam kolonię Mirat/cze gm . iiruzdow- 
skiej. kowalewski Franciszek, zam. we 
wsi Dekmiany, g*m. rudziskiej i Strzało 
Michał, zam. we wsi Gierwiszki, gm. 
turgieiskiej poznali Józefowicza Bole­
sława (Podgórna nr. 1 m. 3) podają­
cego się za radcę prawnego oraz urzęd 
nina sądowego, który za nrzeprr-wadze 
nie im spraw w  Sądzie Apelacyjnym i 
Sadzie Okręgowym w Wilnie, polegają 
cych na wnoszeniu skarg apelacyjnych 
obrony w sprawach, oraz wywołanie i 
uregulowanie hipoteki, wyłudził od 
nich sumę 1.000 zł. Józefowicza zatrzy 
mano i osadzono w więzieniu na Łu- 
Kiszkach.

— Kradzieże. Kowarskiemu Ajzikowi, 
(zaui. 1 jteracki nr 8) w czaste przewożenia 
t-siażek z zaul. L.terackiego na ul. W. Ste- 
laóską w drodze skradziono i05 książek war 
rości 300 zł.

Krowmow Berko, BenedyKtyńsKa ni. 2  
skradł z niezamknietego garażu pizy ul. 
Fzaptuckiego nr. 16 na ezkoaę Kunigiskie- 
go j ,dela Zawalr.a nr. 29 opony wmrtości 
200 zl.

— „Po7VCzyt" saneczki. W  dniu 12 bm. 
na szkodę Szofera Rubin; ftulosi m a nr. 6 
z wypożyczalni sanek na Górze Trzykr/.v- 
shinj skraaziona sanki wartości 18 zł. K n - 
drieży tej dokona! Sztdman Bencjam, Archa 
nielska nr. 39, którego ze skradziuitenri san 
Kami zatrzymano.

— U s i ł o w a n i e  s a m o b ó j s t w a .  
Pietrulewicz Francisze':, jat 38, zam. przy 
u!. Chodurskiej nr. 35 w celu poźijawienią 
się życia wypił esencji octowej. Pogotowie 
Ratunkowe po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiozło desperata w stanie mezagrażaią- 
cym życiu do sz.Ditala żydowskiego.

— Podrzutek. \V dniu 12 bm. Aloern 
Salomon Subocz nr. 34 w bramie aomu nr. 
16 przy ul. Subocz. znalazł podrzutka płci

żeńskiej w wieku okoto 2 tvgndni. Podrzutka 
umieszczono w przytułku Daiei .ątka Jezus.

—  Poraniony na zabawie W e wsi Wie-

11.58 — Czac.
12.05 — 12.50 Muzyka lekka (płyty)
1L 10 --  Koni meteor.
15.05 —  15.10 Pi jgr. dzienny.
15.10 — 15.80 „Mld skrzyneczka" — I. 

»ty izieci omówi Ciocia Hala.
15.30 — 15.50 „Co nas boli?*' — prze­

chadzki Mika pt mieście.
15.50 —  16.10 Skrzynka techniczna z 

Warszawy
16.15 —  16.45 Konceri życzeń (płyty)
16.45 — 17.15 Koncert z W arszawy (Ką 

c'k dla młodych talentów).
17.15 —  17.40 „Gdy gizmiały armaty 

pod Stoczkiem'* — oaczyt z Krakowa, wygi. 
ayr J. Friedberg.

1 ?.45 — i8.45 Słuchowisko i koncert dla 
młodzieży z Warszawy.

18.45 — 19.00 Kom. Wił Tow. i Org. 
Rom.

19.00 -  • 19.20 Program r a  tydzień n.iSt.
19.20 — 19.35 „W iTno — Lwów — Wil­

no" — felj. wygi. Witold Hulewicz.
10.46 — 1Q.55 Pras. dzień raój. z War.
20.00 —  20.15 „W poszumie prastaiych 

borów" —  felj. z W arsz wygł. J. Stępowsk1
20.15 — 20.30 Feljeton humorystyczny 

w wyk. Wacława Malinowskiego art. dram
20.30 — Muzyka lekka z Warszawy.
22.00 — „Karnawał warszawski przed 

siu łaty" —  felj. z W arsz wygł. I. Szarrrak.
22.15 Koncert chopinowski z W arsz tL. 

Robowska). - ■ —
22.50 — 24.00 Kom. i muzyka taneczna 

= W^.rszawi

1 * 1 .  «ff Sz- Sz_ Czy.
choroby skórne, wene-tciników polecamy b.
ryczne i moczopłciowe nauczycielkę, pozosta- 
WileńsLa 7, od 9—1 jąką w nędzy, chorą, 
4—8 w. tcL 50-67. pozbawioną możności 

zarobkowania. Ofiary

Zamienię na dom
w Wilnielub sprzedam ,oE_wark o pnesirzensf 
52 ha w obiębie m Holszauy, wraz z 
inwentarzem źynyui i maHwym, oraz 
budynki. Komunikacja aut >busowa s 
Wilnem 12 kim. od stacji Bohdanów 
Dowiedzieć się, Wilno, Piłsudskieg® 
8, m. !.

t i r .  K e m g s b e r g p  izyjrnuje Adi.ńnistra- 
c a „Słowa” dla ,b.choroby skórne wene

ćffle i moczopłcio we nau.zycie ki.

M i c k i e w i c z a  4 ,  W y d z i e r ż a w i a

od f 12 ■•'-t—8 się majątek
------------------------------Norwidpol Węcławowi-
><timmiwziL!mKava*Z Sm- Dokszyc--
M * i  kiei pow. Dziśnienski

Ziemi ornej 170
IM B S B m m m B a a m *  jpiiińs. U* domycn 55 

dzies. nłoiny, h 350 
a K w r /E ił ł ta  dzies. Budynki w po-

SMiAIOWSKA rządku. Inwentarz źy- 
Głbinet Ko*»e wv j lnartwy do n a ’

Mamy do suizedauia więks ą il .ió 
domów ninrow anycli i drewnianych 

p i niskich cenach i na hardzo aogjde 
nycb wa- unk ■ h.

Ajencja .POLKRrS" 
 Królewska 3, tel. 17 — *4®

ez U jK m at jęo s» e  . . ,  , - _
yczny, n*e w« ziesrsics l'yC1*' *? es* SJ*

H  FlegS, * .» r y e i«p!e? poczta Do-
radswkl, kartisjiri wy-

włosów. Młc»
i)ew(c«ł 46. Rasowe

OFIARY
Zamiast kwiatów na grob ś. p. Heleny 

Sicińskiej dla uczczenia jej zasług, na 'un- 
d.isz wdów i sierot pc poległych i zmarłych 
policjantach, 50 /L składa Koło m. ty'iln.a 
Rodziny Policyjnej.

tkh  iNET
R sc|& /)am ej ć a  «nr.- 

tływ! L«cznfczn|.
‘̂ filne, Mics. ew itis 3! 

iii 4.

keguty i kury nagro­
dzone na II Targa"h 
Fóitl Sprzedaje ża 
ktad. Hodowli Drobiu 
U S. B zaułek Żakie­
towy 1. Informacje na 
tn ejscu.

PO P IEM IE . L.O.P.P.

S p r i e d o n r .  
r a s o w y  s u k ą

Cete Iawerak. Dom 
kobiecą Kol. Raduńska 44—20 

n o n fp rw c- — ------------------------------
je, d tskouśli, ciiw ie- Z d r Y b C łk  
tA, n a w a  jej skazy ; ■*
1 braki. M a s  i  2 H A R P I A

U r o d g

L ą n tp y

Ż y ra n d o le :

Elektryczne

R u t y n o w a n e
n e i f i c z y c i e i k e

z dlngol tnią praktyką 
gmnazjaliią sdzielą 
lekcy j języka Sraactt- 
sk ego i niemieckiego. 
L Keje m ?.ia pobie­
rać pojedyncze tub 
grupami. Dowiedzie^ 
s ię  w redakcji.

w D. lahdL

T.Odpiec 
i S-ka
W ILLO ,

ul. WfolKa

W dn u i łiswpadr 
podczas pożaru spaliła 
się koncesja na reMau 
.a tję  wydana przer 
Izbę Skarbowa w Wif- 
n e na imię Fajwisra 
Swir k eg > w Świrze- 
unieWdzma się.

rtbuszki, v, Czasi* zabav y weselnej, "lężko 
poraniono Danilewicza Franciszka. Spraw­
ców napadu Mawieja Woronowicza i Mio 
dowskiego aresztowano.

— Okradziona przez syna. Ż u k  Julja, 
mieszkanka wsi Frozoroki. zameldowała po­
licji na posterunki1 j olicji ,w Ilji, że syn jej 
Żuk Teodor skran! 320 oolarów, które byty 
zaszyte w płaszczu poszkodowanej.

— Zabita w lesie. Kolo Wilejki, przy pra 
cv w lesie została zabita przez padające 
drzewc Apanasewiczównu Aniela, rnt 29.

—Podrzutek. W dniu 11 bm. Wojtkiewicz 
Marja, Wiwulskiegc nr. 2, w klatce schoiio 
w ej tegoż domu znalazła podrzu tka pici 
żeńskiej w wieku około 2 tygodni. Podrzut 
ka umieszczono w przytułku Dzieciątka Je­
zus.

Nr. 19.

Z g u b io n ą
księłeczkę wajsi-ową 
pr ez P. K- U. Świę- 
> iany na imię KaHo 
Józ>-la zam. w Dangie- 
lic/kach, unieważnia 
się.

•* * > « . ■ * * - « > » !  sY ,2 L h "°“w ." r L 5 '
r~ a"i „ wszelkich zara-ków,Cedsreonie o d g a O -? .  OQ sprzedania w

S e r ę

■u F* p ... jest ao sprzedania w 
‘ ’ ‘ '  maj Czerwiaki poczta 

Ignacy

K u r y

Cbocknczyce 
ne./bartf3tr Borowski.
smiedteJtc -----

P ly m o u th  —Rock
sprzedaje  s ię , ui Ko 
lejowa Nr. 57—23

25 stycznia zgnbiono 
na Auickolu browning 
137361, znalazlę  upra­
sza się o odnieseirie. 
Krzywe Koło 2 i Wa­
gner.

•oprawia, p i e !ę • 
naz usunur w / ty  skAry 
Gatiine. j - t  Jt*/P

Kosmetyk 
Leczniczej
/. H r y n i tw lc io w e j .  
■U. WIELKA M  i t  m j .

W - l  t 4 -7  
W. 2 .1* . M M .

i AJ 3 uc0D«*IEJ 
i n Solidniej lokaty 
pie iężne pud za­
bezpieczenia w k- 
slowe i iiipcdeczne 

załatwia 
KuiitJ H.-K. „ Z a ­
c h ę ta "  MIckSs w I- 

.z a  t ,  te l. 9-(ń»

POSADY
r i 2 u. r. b. z g l n ą f  
m * o a y  K 0T £K

Ochmistrzyni
wykwalifikuwana pod 
Ka dyin względ. m, — 
Uczciwa, piacowita. Po­
siada dobre świade­
ctwa. Pos.ukuje pracy. 
Łokieć 3—1.

.ingor, cały  biały , d ługa 
sie r ć, lewe oko nie- 
bi SK.e, prawe zielone 
upra  za s ę c do sta r­
czen ie  lub w skazanie 
z.r dobre wynagrodze­
nie. Zygmoniowska 12 
m. 2. tel. 14-11.

iiiw M
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, Tajemnica amuletu
- -  Cha, cha. cha1 —  zaśmiał s.ę, 

wzruszając rarrionami, Antonio, —  O- 
boje mówicie, jak pijani Ale stary stia  
ćił, zdaje się, przytomność. Lepie.byś 
się nim zajęła, zamiast krzyczeć na 
mnie!.

Z okrzykiem zgrozy rzuciła się Lo­
la ku chezremu i schyliła sie i*ać nie- 
uchomern ciałem.

__ Twój oiciec stracił przytom- 
nuść, Antonio, on umiera, a ty jestes 
tego przyczyną1 —  rzekła , prostując 
sję, —  Wyjdź! Twoi podli koledzy i 
nieuczciwe sprawy czeka.ą na ciebie 
Ale mówię ci, wobec tego umierają­
cego ojca, który kochał cię, a którego 
śmierć przyśpieszyłeś, że nadejdzie 
dzień, kiedy się opamiętasz i bedziesz 
błagał o litość, ale wtedy będzie za-
pćźno, Antonio  zapóźno, nic nie u-
ra fu ie  tw o je j d u szy !

W  słowach iej brzmiała tak głębo­
ka siła przekonania, że Antonio za­
drżał i mimowoli cofnął się ku 
wybiegł na schody

ROZDZIAŁ VTI 

Bogaty Francuz zwiedza więzienie.

Tomn.y Veston, zapominając zu­
pełnie o stojącym obok Traversit Kin- 
^u, tłomac7yła z. zapałem Worningto- 
uowi Mallo, jak ma się zabrać do po 
Rwania w dżunglach afrykańskich. 
Miłjoner pokornie przyiał nauczkę, da­

ną mu na plaży i, uznając wyższość 
tej energicznej dziewczyny, słuchał 
uważnie jej rad i nauk, jak należy 
zorganizować ekspedycję i co należy 
wziąć ze sobą.

—  Wkrótce i ja również wyruszę 
w drogę, —  mówiła. —  Może się 
więc spotkamy. Jeśli pan ciice mieć 
dobrych tragarzy i jarzewodników, to 
niech pan odszuka Hassana-Alego na 
Indyjskim Bazarze w Nibory i odda 
mu tę kartkę. On zna mnie i chętnie 
dopomoże panu. Proszę pamiętać: nie 
można łosia dopuszczać bliżej, niż na 
trzysta kroków i niech pan unika spot­
kania z bawołem. Leopard zawsze ska­
cze do trardla, a nosorożec jest pra- 
wie ślepy a kieruje się prawie wyłącz 
nie powonieniem. Jeśli pan znajdzie 
się wśród stada słoni, niech pan 
wdrapie się na najwyższe i najgrubsze 
drzewo, to przejdą obok pana nie ro­
biąc nic złego \ wa można się nie bać, 
dopóki się panuje nad swemi nerwa­
mi, a przecież pan nigdy nie traci zim 
nej krwi, nieorawdaż?

Tominy uśmiechnęła się filuternie 
Wornington poc terwier.iał.

—  To już wszystko, co miałam pa 
nu powiedzieć. Od czwartej po połud­
niu i do dziewiątej rano można nie 
nosić korkowego hełmu. Trzeba dać 
głowie vvvffocząć. Ach, tyle jeszcze 
naleiałoov powiecizieć panu, ale po­
ciąg zaraz odchodzi. Życzę szczęśliwej 
drogi i jłowodzenia. Dowidzenia!

lo m ir1' kiwnęła przyjaźnie głową 
siejącemu w oknie wagonu miljontro-

wi i pociąg ruszył. Turruny z towarzy­
szącym jej Kingiem powróciła do ho­
telu. Gdy weszli uwagę ich zwróciło 
kółko, siedzące na końcu werandy:

—  Kim jest ten ciemnolicy pan z 
brodą, Trauersie? Ten, który tak za­
bawia miss Pernfold-Theese?

—  Nie wiem. ale zaraz się dowiem.
W  ciągu ostatnich kilku dri Totn- 

my Yeston i Tiavers King stali się 
wielk.mi przyjaciółmi. Travers zmienił 
zdanie o kobietach i staiał się wypeł­
niać wszvstk:e rozkazy Tommy, jak­
by była jego szefem. Odbywali rązeir 
dłuższe wycieczki, jeździli motorówka 
po morzu, słowem znajdywali praw­
dziwą przyjemność w obcowaniu ze 
sebą Zgodnie krytykowali mieszkań­
ców hotelu, przvczem Tommy zwraca­
ła szczególną uwagę na miss Dern- 
toid-Theese.

Miss Veston spędziła prawie cale 
życie w lasach Afryki z ojcem i bar­
dzo rzadko spotykała się z białemu ko- 
kietami Wyobrażała sobie, że są one 
ińwnie dobre i serdeczne, jak ona, to 
też spotkanie z tą dumną i wyniosłą 
damą było dla niej odkryciem zara­
zem irteresującem i przykrem

Wyniosła dama ze a\vą nieśmiałą 
córk^ zatrzymały się w Manor-hotelu. 
Tommy ujrzała ją po raz pierwszy na 
werandzie, oglądającą dumnie poprzez 
iornetkę wszystkich przechoJzacych 
Europejczyków. Tommy podeszła do 
niej z uśmiechem:

—  Ależ dzionek dzisiaj gorący, 
prav da?

Dama podniosła lornetkę i jx>woli

obejrzała dziewczynę od stóp do głów. 
jakby przyglądała się jakiemuś nie­
znanemu a zabawnemu stworzonku.

—  Bardzo dobrze, że pani przy­
wiozła ze sobą te szkiełka —  ciągnę­
ła dalej dobrodusznie Tommy, —  słoń­
ce nie będzie pani tak raniło. Ale źle 
pani robi, że nie wkłada hełmu kor­
kowego. Słońce jest tu bardzo nieoez 
Meczne, szczególnie dla nieprzyzwy- 
czajonych.

Usiadła obok i zapaliła papierosa. 
Mis. Dernfołf-Tbcese zaczęła dyszeć 
ciężko, a twarz jej pokryła się czer- 
wonemi plamami.

—  Kim pani jest? Zdaje mi się, 
że nie znam pani?

—  Nazywam się Veston... ale wszy  
scy nazywają mnie krótko. Tommy.

Ach, tak! A gdzież są pani rodzi­
ce? Czemu pozwalają pani rozmawiać 
z nieznajomemi osobami w hotelu i 
dawać rady starszym osobom?

tommy wzruszyła ramionami z po­
godnym uśmiechem.

— Zrobiłam to dla pani dobra. Gdy 
byrr przyjechała do Londynu i zrobi­
ła jakieś głupstwo, czy pam nie do­
pomogłaby mi radą?

—  Zapewne, gdybyśmy się znały.
—  Nie rozumiem tego. Jeżeli pani 

zobaczy człowieka, idącego ze śrutem 
na bawoła, czy nie przestrzeże go pa 
ni i będzie czekała, aż go pani przed- 

j£ ł a \v ’ą ?
—iliie  mam wcale zamiaru pozna­

wać ludzi, którzy chodzą na bawoła, 
ze śrutem, czy bez śrutu, —  odpowie­
działa lodowatym tonem dama. —  ale

muszę zaznaczyć, że pani zachowanie 
i mowa dziwią mnie bardzo. Nie ro­
zumiem, jak może dziewczyna w pani 
wieku ta.K się zachowywać? Co sobie 
myślą o tern pani rodzice?

Tommy roześęniała się.
— O, niech się pani o to nie n ie­

pokoi. Ojciec uważa, że wszystko, co 
ja robię jest dobre, a matki nie mam. 
Umarła, kiedy byłam zupełnie malej

Mrs. Dernfolri pokiwała głową.
—  Kim jest pani ojciec? Chciała­

bym go zobaczyć i w ypow iedzieć mu 
swe zdanie o pani.

—  Bardzoby się ucieszył, —  o d ­
powiedziała uprzejmie Tommy. — Ale 
ojciec poluje na słonie i w tej chwoF 
jest gdzieś w Somaliland. Jest on sław* 
nym myśliwym.

Czerwone plamy na twarzy dumnej 
pani pociemniały. Podt-.iosła szkła do 
oczu i raz jeszcze poddała dziewczy­
nę bacznej inspekcj...

—  Czy to ma znaczyć, że pan. sa­
ma mieszka w hotelu? Bez opiekunki 
nauczycielKi?

—  Naturalnie, —  roześmiała się 
ubawiona dziewczyna. —  Dlaczegoż- 
bym nie miała tu mieszkać? Nauczy­
cielki nie potrzebuję. Jestem zupełnie 
samodzielna i potrafię sama odpowia­
dać za siebie, a jeśli potrzebuje po­
mocy, to mam tylu przyjaciół, że zaw­
sze kogoś mogę o nią poprosić!

Mi.,. Dertofd-Theese oburzyła się, 
ale w głębi duszy była zadowoloną: 
nie byłe nikogo, ktoby się rr.ógł ują, 
za tą dziewczyną, tem łatwiej więc 
było dać jej nauczkę!
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—  Widzę, — rzekła lodowatym, 
tonem, —  że pani nie wie o tętn, iż 
młode panienki nie mogą mieszkać sa­
me w hotelach, palić ostentacyjnie 
papierosy i zaczepiać nieznajome oso 
by

—  Doprawdy? — zdz:wiła się 
szczerze Tommy, przysuwając się bli­
żej. —  Nigdy jirawie nie mialans do 
czynienia z panienkami z Europy Wie 
le rzeczy nie wiem. Ale bardzobym 
pragnęła mieć przyjaciółkę.

Każdą inną kobietę, na miejsesi 
mrs. Dernfold-Theese wzruszyłaby na­
iwność, prostota i szczerość tej dziew 
czyny, o twarzyczce zaciekawionego 
dziecka. Ale wyniosła dama nie roz- 
Ikliwiała się łatw'o. Wiedziała tyłko, 
że ta nieznajoma zachowuje się „nie­
przyzwoicie".

—  Nie rozumiem pam ojca. A zre- ) 
sztą czego można się spodziewać po 
myśliwym, który całe życie spędza 
wśród dzikich zwiei ząt!

Tommy zerwała się gwałtowni’ 
Oczy jej błyszczały, policzki Z3czer 
wienily się i chociaż wewnętrzny gło  
szeptał: „uspokój się, Tommy, zapa­
nuj nad sobą nie trać zimnej krwf'... 
jednak zawołała:

—  Proszę panią nie odzywa, iię 
w ten sposób o moim ojcu* G mnie 
może pani mówić, co się pani żywni? 
podoba, ale nie jx>zwolę sądzić mego 
ojca!

Silnie podrażniona targała koniec 
paska, patrząc w  dół, na swe trzt 
wiki

•a iia * 'ca  Stanistew Mackiewicz. Redakto’ odpowiedzialny Witold Woy<łvik>
Drukarnia W ydawnictwa „Słowo* Zj im u * ,
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